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EOWSZACINA wystawa krajowa. 


Lwów 8. latego. 

W tych dniach rozstrzygnięte zostaną plany 
co do budowy głównych pawilonów wystawy kra- 
jowej r. 1894, dyrekcja przystąpi zatem do umów 
,„wsględem ich wykonania i rozpocznie się akcja 

"nad urządzeniem całego placu wystawy, wyma- 
gająca znaczniejszych funduszów. 

Dyrekcja wystawy zwróciła też obecnie głó- 
wną swą uwagę na skompletowanie funduszów 
i ma ostateczne ustalenie preliminarza, w obrębie 
którego będzie się mogła obracać. 

Już przy rozsyłce pierwszych wezwań do 
subskrypcji w lipcu z. r., naznaczono na koniec 
stycznia b. r. termin wpłaty fanduszn zakłado- 
wego, obecnie więc zwraca się dyrekcja wysta- 
wy do osób, które na fandusz zakładowy eub- 
skrybowały, aby zechciały ze zobowiązania swe- 
go sie wywiązać. Czas nagli zresztą, aby także 
wszystkie inne czynniki, mające wystawę we- 
sprzeć finansowo, co do wysokości swego udzia- 
łu się deklarowały. 

W pierwszym rzędzie oczekuje ta wystawa 
słowa co do subwencji ze atrony państwa. Osta- 
tnie wystawy w Pradze i Gracu były stosunko- 
wo hojnie ze skarbu państwa zasilone — spo- 
dziewać się przeto należy, że i wobec Galicji, 
której reprezentacja interesom państwa z takiem 
zaparciem własnych interesów się wysługuje, 
z równą hojnością rząd wystąpić nie omieszka. 
Zostały w tej mierze wniesione podania do mi- 
nisterstwa i do Koła polskiego — idzie więc 
o to, ażeby przy traktowaniu bndżetu i przed 
zamknięciem tegoż, subwencja na wystawę gali- 
cyjską została uchwalona i to w cyfrze co naj- 
mniej 60.000 zł w. a. 

Poza państwem spoczywa obowi.„ek na kra- 
ju, ażeby przyszedł wystawie z pomocą, choćby 
nieco tylko większą od tej subwencji, którą jnż 
m. Lwów uchwaliło, a więc z kwotą 40.000 zł. 
w. a. Doliczając do tego 30 tysięczny zasiłek 
miasta Lwowa i subwencje głównych instytucyj 
finansowych w kraju, z kwotą co najmniej 
50.000 zł. otrzymamy z tytułu większych sub- 
wencyj kwotę 180.000 zł. w. a. jako podstawę 
funduszów wystawowych. 

Tak, jak dziś już wystawa się zapowiada i ma- 
jąc wzgląd na oba te wymogi systematyczności, zu: 
pełności i nankowej wartości, jakie są do niej 
stawiane, należy być pizygotowanym na preli 

_minara wydatków, który prawdopodobnie kwotę 
600.000 przekroczy. Jeżeli zań z góry przyjmie 
się zastrzeżenie, które dyrekcja z całą bezwzgię- 
"dnością na pierwszem miejscu stawia, t. j. że 
fundusz gwarancyjny (wynoszący dziś około 
55.000 zł.) nie może być do współdziałania po- 
woływany, chyba na wypadek jakiegoś nadzwy- 
czajnego kataklizmu — to należy jeszcze dzia- 
łać s całą energją, ażeby fundusze, potrzebne na 
odpowiednie urządzenie wystawy, do powyż wy- 
mienionej kwoty uzupełnić. 

I jakież mogą być te dalsze fandusze ? 

Przedewszystkiem  loterja wystawowa. Ta 
wszakże, opierając się na znanych dochodach 
i obliczeniach loteryj wystawowych innych kra: 
jów, może przynieść czystego dochodu co naj: 
wyżej 80 do 90 tysięcy. 

Poza tem mamy w rzędzie zwyczajnych 
dochodów: opłatę placowego i inne opłaty od 
wystawców, traktyjerników, szynkarzy itd. Źwa: 
żywszy, iż są tn powne ulgi z góry uchwalone, 
— np. zupełna bezpłatność wystawy gospodarstwa 
włokciańskiego, a nawet żywienie inwentarza, 
przez włościan na wystawę dostawionego,—nie 
można tego dochodu preliminować wyżej nad 
50.000 zł. Dalej idzie opłata za wstęp na wy- 
stawę. Tutaj, przypuszczając 500 000 zwidzają” 
cych i opłatę po pół korony w przecięciu, do 
chodzimy do 125.000 zł. dochodu. 

Wszystkie te trzy kategorje dochodu dać 
mogą przeto razem około 260.000 zł, co po do- 
liczenia wymienionych na wstępie subwencyj, 
wyniesie dopiero 440 000 zł. j 

Pozostaje przeto jeszcze co najmniej 160.000 
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Wtedy pan Ciarski oświadczył z całą po- 
wagą, że uważa małżeństwo Celiny z Wronowskim 
za rzecz stosowną. Zawołano Celinę i oświad- 
cgono jej poważnie, jakie co do niej zapadły wy- 
roki, a biedna dziewczyna  rozpromiemiała od 
szczęścia. Zatrzymano pana Morian na herbatę, 
którą popijano na najczuiszej stopie. Olimpja 
była zrazu opryskliwą, gle matka Słcaczyia 
: jej swój pogląd na sytuację, wywoławszy ją na 

chwilę do sypialni, a Olimpja, nie głupia dzie- 
wczyna, pizyznała Błuszność matce i wróciła 
także uspokojona. Wszystko było jak najlepiej 
w świecie. 

I Fany dowiedziała się zawczasą na soho- 
dach od służącej, z którą się była zaprzyjaźniła, 
że wszystko poszło po jej myśli i wróciła uszczę- 

iwiona na razie do domu. Wszyscy byli uszczę- 
śliwieni. Tylko, że pan Ciarski przypomniał so- 
bie po odejściu swata, że tam działa grzmiały 
w Lotaryngji i że Prusak zbliżał się do tego 
Paryża, w którym znalazł był niegdyś schronie- 
nie, kiedy za młodu arnei ojczyznę, jako żoł- 
njerz pokonany i tułacz. Chwilami zdawało 
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zł. do pokrycia przez samą publiczność, tj. przez 
przemysłowców, rolników. kupców, przez rady 
powiatowe, znaczniejsze gminy i tę masę dro- 
bnych stowarzyszeń zarobkowych, oddziałów 
gospodarczych itd., które w pierwszym rzędzie 
z ogólnego ruchu, pobudzonego urządzaniem wy- 
stawy, mogą i powinny korzystać. 

I oto w czem agitację obywatelską należy 
dzis jak najsilniej rozwinąć, jeżeli wystawa nie 
ma, ze wzgledu na niedostateczność funduszów, 
tu i owdzie ze szkodą dla całości być poob- 
cinana. 

Lecz na ową sumę 160.000 zł. subskrybo- 
wano już kwoty dość poważne. O ile nam wia- 
domo, uchwaliło już dotąd 36 rad powiatowych 
subwencje w łącznej kwocie około 7500 zł., a 
między niemi są takie, jak rady powiatowe Ja- 
tielska, Tarnowska i Stanisławowska, które po 
500 zł. na rzecz wystawy przeznaczyły. Jeśli 
reszta rad powiatowych w tym tamym, co dotąd, 
stosunku, subwencje na wystawę przy sposo- 
bności uchwalania swych preliminarzy wyznaczy, 
powinien dochód tej kategorji dać co najmniej 
15.000 zł. Następują miasta i izby handlowe. 
Tutaj — jeśli pominiemy uchwaloną widocznie 
przes pomyłkę subwencję miasta Krakowa w 
kwocie 600 zł. — uchwalają niektóre gminy, 
w stogonkn do swych dochodów, wcale hoj- 
ne subwencje na rzecz wystawy, że wspo- 
mnimy tylko Przemyśl z kwotą 500 zł., 
Tarnów z kwotą 250 zł. itd. Miast tych atoli 
jest dotychczas mało, zasiłki ich bowiem do- 
chodzą dziś zaledwie do 2000 zł. Potrzeba tu 
więc dopilnować, aby wszystkie znaczniejsze 
miasta, w dobrze zrozumianym interesie żywiołu 
miejskiego, który w urządzeniu wystawy powi: 
nien wybitne, jeśli nie górujące zająć stanowisko, 
ciążący na nich obowiązek spełniły 

W trzecim rzędzie mamy isby handlowe, 
z których dotychczas lwowska 3000 zł, a 
brodzka 250 zł., na rzecz wystawy subskrybo- 
wały. Nareszcie od stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, i oddziałów towarzystwa gospo- 
darskiego, a p rzedewszystkiem od osób prywa- 
tnych, wpłynęły dotychczas deklaracje na kwotę 
około 36.000 zł., czyli razem subskrybowano 
dotąd niespełna 49.000. Jeżeli więc najniezbę- 
dniejsza kwota preliminarza wydatków wystawy 
ma być osiągniętą, spoczywa jeszcze na samychże 
obywatelach kraju i na drobniejszych, ale 
licznych instytucjach kraju naszego obowiązek 
dostarczenia 100.000 do 110 000. 

Jest to kwota bardzo drobiazgowa, jeśli się 
zważy interes różnych kół, wystawą ściśle 
związany, ale ogromnie wielka, jeśli weźmiemy 
na nwagę naszą nieruchomość i najgorzej za- 
zwyczaj lokowane skąpstwo wobec spraw ogól- 
nej użyteczności. 

Nie ulega wszakże wątpliwości, że skoroby 
tylko nasze stowarzyszenia zaliczkowe i oddział 
gospodarskie, jako tako wystosowanemu do nic 
wezwaniu odpowiedziały — skoroby oso»y, po: 
stawiene urodzeniem i majątkiem u góry nar 
szego społeczeństwa tylko w najskromniejszej 
mierze poczuły się do obowiązku, jaki na nich 
stanowisko ich wkłada — brakująca dziś do 
preliminarza wystawy kwota z łatwością zosta- 
łaby pokryta. 

Ale nie trzeba się oglądać na to, że wy- 
stawa dopiero w r. 1894 zostanie otwartą; nale- 
ży iść za przysłowiem bis dat qui cito dat i 
dziś już postawić na nogi całe przedsiębiorstwo 
wystawy, bo wydatki na nią już dziś muszą być 
robiome, jeśli wystawa ma być jak najtańszą, a 
najokazalszą. 

I jeszcze jeden apel — najmniej popularny, 
ale najpotrzebniejszy — apel do mieszkańców 
miasta Lwowa. 

Przeglądając dyskretnie spisy dotychczaso- 
wych tubskrybentów wystawy. przyszliśmy do 
przekonania, że mieszksń:ów samego m Lwowa 
jest między nimi za mało. Powinna tam być 
gęsta litanja naszych włakcicieli zajazdów, tra- 
ktjerników, Cukierników, kupców i w ogóle 
wszystkich tych, dla których bardzo liczny zjazd 
obcych w czasie wystawy musi się stać kopał: 


mu ria w nocy. że los Polski groził Francji od- 


tego samego wroga i że głaz, zwalony na Paryż, 
podwoi ciężar grobowego głazu, ciążącego nad 
Warszawą A wtedy odzywał się stanowczo 
w jego pierci dawny głos rycerski; — Nie tylko 
synów wyszlę do walki z Pusakiem. Sam pójdę! 

I Hektor Moriau przypomniał sobie wycho- 
dząc na ulicę, całą grozą dziejową chwili. Czuł, 
że dokonał dobrego uczynku i rad był z tego, 
ale weselić się nie mógł. Ciężka ręka wroga gro- 
ziła jego ojczyźnie, tej wielkiej, tej niezrównanej 
Francji, którą ukochał był nadewszystko, jako 
matkę narodów. Sam nie mógł już walczyć z na- 
jezdeą, tak, jak tego pragaął, ale wysełał syna 
na pobojowisko. On biedny starzec nie miał już 
nawet dość sił, aby powrócić piesso do domu. 
Musiał wsiąść| na dach omnibusuji jechać ponad 
połyskujące wody Sekwany, ponad niesliczone, 
płonące szeregi lamp gazowych, po przed bez- 
kształtne nowożytne 'Trokadero, do dalekiego, 
ubogiego mieszkania swojej starości. 

Siedział na ławeczce smutny i samotny. Ju- 
tro będzie samotniejszy jeszcze, kiedy jego syn 
stanie pod sztandarem. Tłumy zmieniały się ko. 
ło niego, tłnmy falowały n jego stóp, po wiel 
kich nlinach miasta. Nierad o tem myślał, pró- 
bował czasem temu przeczyć w obeo samego 
siebie, ale wiedział o tem aż nadto dobrze, że 
mało kto wóród tych tłamów zasłyszał jego imię. 
Był samotnym, opuszczonym, zapomnianym star- 
cem. Marzenia młodości spełzły na niczem. Ma- 
rzył niegdyś dla siebie o chwale, tak, jak ma- 
rzył o niej teras dia Anatola. Ale czyż nie lepiej 
było, aby Anatol zginął gdzieś na pobojowisku, 


jeśli miał się doczekać kiedyś takiego zawodu, 


takiego rozbicia życia całego, jak to, które się 
ojcu dostało w udsiale.,. 
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nią złota — a tymczasem linja owa nie wycho- 
dzi dotychczas po za ramy kilkunastu wierszy. 
Apelujemy więc do znacznej reszty ociągających 
się, aby swe deklaracje podpisali i złożyli, bo 
gdy przyjdzie do wydrukowania listy dawców, 
może ona bardzo dziwnie wyglądać, gdy się na 
niej i wiele najpierwszych imion rodów naszych 
i wiele pierwszorzędnych firm lwowskich nie 
znajdzie. 
Bis dat, qui cito dat. 
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Carewicz w Berlinie. 

Różnorodne kombinacje<*które wywołała wi- 
zyta carewicza w Berlinie, a wedle których, 
dzięki dobremu wrażeniu przyjęcia na carewiczu, 
wizyta ma być niebawem ponowioną, może Zaś 
nawet oczekiwa* należy zjazdn cesarza niemie- 
ckiego z Aleksandrem II., są zdaniem Pester 
Lloyda znpełoie bezpodstawne. 

Berlińska Post, zazwyczaj wybornie informo 
wana [o zamiarach rządu niemieckiego, zale- 
ca również ostrożncść wobec pogłosek już z na- 
tury swej dziwacznych. Wizyta carewicza, jag- 
kolwiek pocieszająca ze względu na zbliżenie 
obu dworów, pozostanie bez skatków politycznych. 
nie wywoła ani nowych kierunków w polityce , 
ani też nie wpłynie na grupowanie się mocarstw. 
Odwidziny jednak ten najważniejszy wywrą 
wpływ na samego cara, iż ntwierdzą w nim ten- 
dencję pokojową, której dotychczas pozostał 
wierny. Pamiętać wypada, że wonczas właśnie, 
gdy carewicza wysyłano do Berlina, kursowały 
pogłeski, jakoby Rosja z wiosną stanowczo chciała 
wystąpić do boju. Daily- Chronicle twierdzi, że 
autorami tych pogłosek byli szowiniści francuscy, 
nieustannie czynni w Paryżu i Petersburgu, ci 
sami, których marzeniem jedynem jest, by do 
pr.wadzić Rosję do zwrócenia oręża przeciw 
Niemcom. Korespondent wspomnianego pisma, 
przyznając, że car dotąd odpierał wszelkie te 
zakusy, zauważa, że mimo tego jednak Rosja 
nieustannie przygotownj» się ło wojny, którą 
kierownicy jej rządu uważają jako nieuniknioną. 
Kiedy owa wojna wybuchnie, nikomu nie wiado- 
ue może tego roku, lecz może i za lat dzie- 
sięć. 

Sarkastycznie dodaje od siebie Pester Lloyd 
do tych ug Tanie zaprawdę proroctwo. 
Znaczy to tyle, jak gdyby ktoś powiedział : 
„Deszcz będzie padał, niewiadomo tylko kiedy.* 

Wiedeński korespondent Berl. Tagebl. p'sze: 
„Dokładnie poinformowawszy «się u źródła, sta- 
nowczo zaprzeczyć mogę, jakoby tataj cokolwiek 
wiedziano o zamiarze zjazdu trzech cesarzy. W 
kołach decydujących przeczą, jakoby kiedykol- 
wiek była o tem mowa. Z całym naciskiem za- 
powniają natomiast, że sytuacja jest nawskróś 
pokojowa, że żadne z wielkich mocarstw euro- 
peja o nie myśli o jakichś awantarniczych kro- 

ach, o zakłócenin pokoju, że owszem utrzyma: 
nie go na czas dłuższy jest zapewnione, jak tego 
dowodem wiele symptomów z ostatnich czasów. 
Ale — dodaję — niechże na tem poprzestanie 
opinja publiczna, niech zaniecha dalszych kom- 
binacyj i niechaj strzeże się od przesady. Żarto- 
bliwie scharakteryzował sprawę pewien dyplo- 
mata mówiąc: „Po co bąki puszczać? Gdy się 
chce bąki strzelać, kula może pójść po za cel i 
wywołać detonację, którą żle pojmą przeciwnicy. 
Lepiej więs dać pokój...“ 


Koleje wschodnio-galicyjskie. 


Poniżej uwidaczniamy roskład projektowa- 
nych nowych linij kolejowych. 

Pierwsza z nich Tarnopol-Kopec zyń- 
ce ma 78 klim. dłngeści. Łącząe się w Tarno- 
polu (27.000 mieszkańców) z dawną linją Karola 
Ludwika, prowadzi dalej w kierankn południowo- 
wschodnim obok Ostrowa (1.600 m ), obok Mi- 
kuliniee (4.000 m), zwraca się następnie ku 
Trembowli (7.400 m.) i jeszcze więcej ku wscho: 
dowi zbliżając się do Chorostkowa (6.400 m.) 

A przecie była chwila, w której życie aśmie- 
chnęło się Hektorowi. Była! Imię jego było gło- 
ine niegdyś, jeśli nie sławne, miał wzięcie, miał 
| zapracowuue piórem  dostatki Zdawało się, że 

stoi u progn nieśmiertelnej sławy. Ale cała ta 
ułada rozeszła się powoli, ludzie i pisma zaczęły 
| się od niego powoli odwracać, księgarze jnż nie 
chcieli przyjmować jego utworów, zapomnienie, 
| podobne do mgły jesiennej, wznosiło się coraz 
| wyżej dokoła niego; nie doczekał się jeszcze 


śmierci, a imię jego przebrzmiało już, nie pozo- 
stawiając echa. Młede pokolenia nie wiedziały 
nie o nim, tylko znajomi osobiście pamiętali, ża 
istnieje, że istniał kiedykolwiek, i kochanek 
chwały, któremu się kochanka już uśmiechała 
z daleka, zrównał się z każdym najpospolitszym 
wyrobnikiem wielkiego mrowiska ludzkiego. 
Wraz z wzięciem zniknął dobrobyt. Sędziwy 
Hektor Moriau zarabiał zaledwo na chleb, pisząc 
pospolite fejletony o stosunkach bieżących. Silił 
się, aby pisać w sposób, przypadający do smakn 
publiczności, a przeciwny jego temperamentowi 
autorskiemu i jego przekonaniom literackim, Za 
tę jedną cenę mógł zarabiać piórem. I to nie 
wystarczało : starsi redaktorowie przyjmowali jego 
artykuły wyraźnie tylko przez szacunek dla jego 
przeszłośei, prawie przez politowanie; młodsi, 
bardziej wzięci, nie chcieli o nim słyszeć. A te 
nawet dzienniki, które używały jego pióra, żą- 
dały wyraźnie, aby pisał pod przybranem na- 
zwiskiem, dlatego, że jego prawdziwy podpis 
wystarczał, aby odstraszać czytelników i pronu- 
meratorów. Resztki. obszarpane jego dawnych 
stosunków wystarczyły zaledwo nato, aby mógł 
wyprosić dla syna lekcje i rękopisy do przepi- 
sywania i aby go ochronił od ostatniej nędzy 
ubogiego studenta. Spadł, lubo z innych przy- 
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niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano 


, Wiedział na pewne, 
` zmalał, mimo starości i niepowodzeń; niezmordo- 
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Druga linja Hadyńkowce-Iwanie pu- | w ogólnej sumie kosztów w kwocie 9.946.000 


ste jest poniekąd przedłużeniem pierwszej linji 
w ifotufke połndniowo-wschodnim. Długość jej 
wynosi 62 klm. Dotyka ona Jezierny (3.500 m.), 
Borszczowa (4.500 m.) Z Iwania pustego będzie 
w przyszłości budowana kolej io Mielnicy i Oko- 
pów. Oprócz tego znajduje się jeszcze przy tej 
linji 11 kilometrowa odnoga od Teresina do Ska- 
ły, ze względu na wzmagający się tam obrót gra- 
niczny. 

Trzecia wreszcie linja Kalinowszczyzna 
Żaleszczyki, wynosząca 55 kilometrów, pro- 
wadzi w kierunku południowym prawie równole- 
gle z biegiem Seretu do granicy Bakowińskiej. 
Przy tej linji leżą Zaleszczyki (4.000 m.), 
które podniosły się bardzo skutkiem budowy 
mostu na Dniestrze, Jagielnica (4.400 m.) i Tłu- 
ste (4.000 m) Pierwotnie linja ta miała stanowić 
odnogę linji Hadyńkowce Iwanie puste od stacji 
Jezierzany, później jednak zmieniono to ze wzglę- 
da na łatwiejszy ruch między Zaleszczykami 
i Czortkowem, ze względu na dogodniejszy do 
budewy teren, jak nie mniej ze względu na to, 
że w przyszłości mansi nastąpić połączenie Zale- 
szczyk przez Horodenkę z linją czerniowiecką 
pomiędzy Kołomyją a Śniatynem. 

Koszta budować się mających linij obliczono 
na 9,946.000 zł., t. j. na 40.287 zł. za kilometr. 
Koszt poszczególnych linij przedstawia się w spo- 
sób następujący : 

1. Tarnopol Kopeczyńce 3,656.000. 
t. j- 49.405 za kilometer. 

2,Hadyńkowce Iwanie 
3,059.000. t. j. 49.338 zł. sa 1 klm. 

3. Teresin— Skała 520.000, t.j. 47.272 
zł. za 1 klm. 

å. Kalinowszczyzna Zaleszczyki 
2,411 000, t. j. 49.290 zł. za 1 klm. 

Najtańszą więc będzie budowa odnogi Te- 


puste 


resin—Skała, najdroższą Tarnopol — Kopeczyńce. | zawiedzeni i skonfundowani, ujrzeli się wmuszeni 
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czyn, równie nisko, jak Eugenjusz Ciarski. On, 
dumny i szczodry niegdyś poeta, musiał się wy- 
pierać sam siebie, aby nie umrzeć z głodu. 

I czyż to on tylko spadł? Nie! wszystko 
się obniżyło, wszystko się walifo do koła niego. 
że dawny jego talent nie 


wana wyobraźnia jego pracowała w nim nieustan- 
nie, dniem i nocą, tak, jak dawniej, utrndniając 


. srodza poziomą pracę, na którą był obecnie ska- 


zany ; uczucie jego płoręło takim samym żarem, 
jak za młodu, a słowa, mające wyrazić porusze- 
nia jego duszy, nąsuwały się, jak dawniej, same 
przez się. Tylko naród, który Bię roił dokoła, 
tylko nowe pokolenia powyrastały we Francji i 
w świecie, nie były już przystępnemi dla utwo- 
rów idealnych. Lubowały się w trywialności. 
albo w dziwactwie, zleniwiały na duchu, wolały 
pełzać na czworakach, jak latać pod obłoki, i sta- 
wszy się niby praktycznemi, ściągnęły także 
Francję na swój poziom. Dnsza ojczyzny, istota 
Francji, skurczyłn się, zmalała i tylko pusta, 
materjulna wielkość świeciła jeszcze czas jakiś 
nzd Europą, niby martwa łapina zeschniętego 
OWOCU. teraz nadleciał ptak żałobny o czar- 
nych i białych piórach, Prusak, i kruszył twar- 
dym dzinbem swoim ową pretensjonalną łnpinę, 
owe kłamitwo wielkości. Proch się sypał do 
keła i druga, obok sławy, kochanka poety — 
wielkość Franejj — znikała z poprzed oczu 
starca. Ciężko mu było, smutno, nieznośnie ! 


XXI. 


Kiedy Hektor Moriaa powrócił do domu, 
powitała go u proga Fany, zararmieniona, nie- 
SBE ożywiona temi myślami, które jedynie 
znała, 


N 
i =$ 

Przedpłatę | egłoszenia przyjmuje we Lwswie » 8 
Jedysia | wyłącznio : eg 

Biuro Administracji „Dziennika Polskie: Pi 
go”, Plac Marjacki 1. 6 i 7 w domu =i 
pana Kiuelki, 2 m 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass) —2 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


Prywatna korespondencja i nakrologja 1% et. od w eram. 
Drobne ogłoszenia l'j, centa od wyrazu. Pomiem kania 


Roklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. ud wiersza. 
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wieczności jego postępowania. I tak: rząd doma- 
ga się od stronnictw, by zaniechały wszelkich 
spornych spraw politycznych, a sam nie zdobył = 


wie pozwalają. na ten związek. Zaraz doniosę o 
tem listownie Wronowskiemu, a ty list odniesiesz 


Rok XXVI. 


M. Dukes, H. Schalek, A. Oppslik, Rudolf Mosse 

i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 

Haasenstein ot Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: 

panely et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 
u Four. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


i sklepy po A ct. od wyrazu. 
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znajduje się także kwota 655 000 na urządzenie 
parku wozowego i 382.000 jako procenta — in- 
terkalarja. 


N 


Wybory w brzeżąńskiom.- 


(IV.) Zdaniem p. Mieczysława Onyszkie- 
wicza — szukać tego błędu należy w chwiejnem, 
niezdecydowanem stanowisku rządu i w poło- 


się na tyle stanowczości, by najdrażliwszą z ta- — ry 
kich spraw, 
skiej, taką, jak ona punktacjami wiedeńskiemi 
została określoną, uznać za nieudałą i zaniecha- 
Da; owszem nie tylko przy różnych okazjach ob: 
jawiał, że przy niendałzj tej akcji stoi, ale eo 
więcej, jak tego głośna sprawa sądu w Wekels- 
dorf dowodzi, dałej ją nsiłuje prowadzić. Takie 
zaś postępowanie rządu wręcz sprzecznó Z jego 
własnym prograrnem, nie tyłko usprawiedliwia 
polityczną opozycję Młodoczechów i co gorsza, —. 
zmusza Staroczechów i sslachię czeską do zbli- 
żenia się ku Młcdoczechom, ale nadto stało się 
podnietą dla uroszczeń przeciwnego obozu, mo" 
gło bowiem zrodzić mniemanie, że rząd głosząc 
zaniechanie polityki, zbliża się jed nocześnie do 
niemiecko liberalize) partji. A gdy i dymisja br. 
Prażaka wśród tych okoliczności zros'umianą zo- 
stała jako akt politycznej represji wobe: Czechów, 
ośmieleni tem centraliści rezumiejąc, że owoc 
jaż dojrzały, sięgnęli ręką do zerwania go i od- 
zyskania politycznej przewagi. Dopiero wówczas 
spostrzegł się hr. Taaffe, jak jego podstawa zo- 
stała zrozumianą i jaką stąd wyciągnięto konse- ghn 
kwencję, i cofnął się o krok w tył, a Niemcy, 
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Spytała się :Ą pe 

— No i cóż? Dobrze się skończyło, niepra- mu 
wdaż? Le Bel nie dostanie panny Cieszaro- E 
wskiej ? Tak mi mówiła służąca Ciarskich. Ale „m, 
powtórz mi pan, czy to prawda ? 

— Prawda — odrzekł Morian, obndzony 
nagle ze swoich marzeń melancholijnych, ale bez 
chwilowej nawet radości, którą był uczuł zrazu. 
— Celina pójdzie za Wronowskiego. Opiekuno- 


jutro raniutko, 

Sadł, napisał i zakłeił list. Oddając go 
Fany, spoglądał przed siebie z wyrazem głębo- 
kiego smutku. 

— Fany — rzekł — czy znalazłaś już 
miejsce ? 

— Nie jeszcze. 

To żle. 

— Szukałam Ciarskiego, a nie miejsca. 

= Prawda. A jednak jutro musisz odejść, 
musisz miejsce znależć; sługę także odprawię. 
Wiesz, że środki moje są ograniczone, nadzwy- 
czaj Ograniczone, a Piereta przyjdzie ta mieszkać pr 
n mnie z moim małym wnukiem. Mój syn wstę- 5 ia, 
puje do wojska, aby bronić Francji. Po wojnie £. 
— da Bóg, po zwycięstwie — jeżli hędzie żył, BH 
ożeni się z Piertetą. Tymczasem kobieta i dzie- “<4 
cko muszą znaleźć schronienie u mnie. Jutro 
musisz odejść. Żal mi szczerze, musisz odejść. 
*g Fany przyjęła tę wiadomość w milczeniu. 
Różne niejasne uczucia walczyły w jej duszy, 
ale wszystkie wzmagały u niej tylko nienawiść 
dla Le Bela, który się nie żenił z nią, który ją 
teraz narażał na nędzę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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sająć postawą opozycyjną, skutkiem czego wy- 
nikł ten dziwny, niekonstytucyjny i prawie nie- 
możliwy stan rzeczy. jaki obecnie widzimy 
i z którego wyjście tak wielkie przedstawia tru- 
dności. To by było jedno — a potem: Rząda, 
który s programu swego wykreślił sprawy po 
lityczne, a tem stał się bezbarwnym, żadne 
stronnictwo polityczne ani za swój, ani za po- 
krewny sobie uważać nie może, brak bowiem 
do ocenienia go jakiegokolwiek kryterjam. Przy- 
jażny stosunek stronnictw do takiego rządu mo- 
że więc polegać tylko na zaufaniu do członków 
gabinetu, które znów tylko wówczas jest ugrun- 
towane, jeśli w skład gabinetu wchodzą mężo- 
wie zaufania tych stronnictw. A czyż grupy 
umiarkowane, na których poparcie rząd liczy 


i które miałyby stworzyć większość, mają swych | 
mężów zaufania ? Czy my go tam mamy? Może ! 


kto powie — a p. Zaleski! W odpowiedzi na 
to, przypominam historję powstania fotelu gali- 
cyjskiego w radzie korony; przypominam, że p. 
Ziemiałkowski zajmował go wśród ministerstwa 
centralistycznego, któremu robiliśmy opozycję. 
Nie chcę ja wprawdzie przez to powiedzieć, aby 
członkowie tersżaiejszego gabinetu, a zwłaszcza 
ezof jego, nie zasługiwali na nasze zaufanie, 
owszem, chętnie stwierdzam, że do nieufności do 
rządu nie tylko żadnego nie mamy powodu. ale 
przeciwnie, tak przeszłość polityczna gabinetu, 
jak zachowanie się wobec nas jego członków, 
nakazuje uważać go za przyjazny nam. Pomi- 


mo to wszystko niepodobna nie dostrzedz, że |/naukowo myśli, ten nie 


gdy gabinet skreśleniem sympatycznej nam, t. j. 
politycznej części swego programu — chociaż 
uznają, że to było konieczne — oddalił się od 
nas, to zarazem zastąpieniem p. Danajewskiego 
drem Steinbachem i dymisją Frażaka pozrywał 
węzły bliżej nas z nim łączące i z parla- 
mentarneg», jakim poprzednio poniekąd był, 
stał się gabinetem o charakterze urzędniczym. 

Ponieważ jednak urzędniczy gabinet w pań 
stwach konstytucyjnych jest zazwyczaj tylko 
przejściowym, a różne stronnictwa mogą mieć 
nadzicję, że rząd taki przekształci się po ich 
myśli, przeto każde stronnictwo zarówno może 
się spodziewsć i życzyć sobie, jak i obawiać .się 
takiego przekształcenia. Naturalaą stąd konse 
kwencją jest pewna rezerwa stronnietw, która 
objawiła się powszechnem cgloszeniem polityki 
wolnej ręki, oraz trudaośż do zawarcia kompro- 
misu między stronnictwami, który, nie wiadomo 
komu by wyszedł na pożytek. Wprawdzie 
umiarkowane lab chcące za takie uchodz ć stron- 
niectwa, znalazły się w pewnego rodzaju niby 
większości, dla której wynaleziono nawet niezna- 
ną detąd nazwą, większości manipulacyjnej, ala 
jak dalece większość ta jest chwilową, prowizo- 
ryczną, to znów widzimy z zachowania się le- 
wicy, która s taką łatwością i z tak błahych 
powodów udział swój w tej większości wypo- 
wiedziała. * 


Socjaliści niemieccy w opałach. 


Parlament niemiecki jest od kilku dni tere. 
nem zajmującej dyskusji na temat „przyssłościo- 
wego państwa“ według recepty koryfeuszów nie: 
mieckiego socjalizmu. Rozprawę rzeczoną wywo 
łał przewódca wolnomyślnych, Eug Richter, 
na sobotniem (4. bm.) posiedzeniu, poddając zja- 
dliwej krytyce taktykę i cele wrzekome socjali- 
smu. O tej mowie, jak niemniej nieproporcjonal- 


nie mdłej i słabej odpowiedzi socjalisty Frch | 


mego, wspominalśmy już przed dwoma dniami. 
Dziś snów zamierzamy reprodukować co waż- 
niejsze ustępy z dalszege ciągu tych pur 
w poniedziałek (6. bm.) prowadzonych, głównie 
z tej racji. ià tym razem wystąpił w szranki nia 
bes racji ceniony mowca socjalistyczny Bebe". 
Usiłował on, rzecz proste, zparować sobotnie 
cięcia Richtera, skierowane w głowę ı piersi so- 
cjalismu lecz zamiar ten udał ma się ledwo 
częściowo. O następstwach rozpraw niniejszych 
— wołał — rozstrzygnie dopiero robotnik nie- 
miecki. Wobec socjalnej demokracji jest cały 
parlament sbitą masą reakcyjną. Richter 
nie polemizował w sobotę z rzeczywistem „pań- 
stwem przyszłości”, lecz z widmem tegoż, 
jakie sam sobie wytworzył Właśnie cały dzi- 
siejszy ruch fabryczny ze swojemi regalaminami 
pracy — co prawda przed wydaniem ustawy o 
ochronie robotników — jest domem poprawy. 
Tacy pracodawcy, jak Stumm i Krupp, stwo- 
rzyl ten stan rzeczy swojemi zakazami zawierz- 
mia małżeństw robotniczych i prohibicją pewnych 
dzienników. Pojęcie większości nie zdolne je:t 
dziś wcale rozumieć różnicy pomiędzy państwem 
a społeczeństwem w duchu Bebla. Demokracja 
socjalna jest obecnie najsilniejszem stron- 
nictwem w państwie: 1,427.000 głosów otrzy- 
mało ono przy ostatnica wyborach. Nie brak 
mu też wcale zadań pozytywnych, jak np. znie- 
sienie ceł zbożowych itd, Zadna umiejętność 
nie stoi na miejscu, nikt z naukowo wyksztaico- 
nych nie przeczy rozwojowi i nikt nie zdoła 


przewidzieć, co dajmy na to po 5 iatach się 
stanie. Więc też parlament powinienby wstydzić 
się, zaczepiać socjalistów takiemi pytaniami, jak 
o ich „państwo przyssłościowe*. Że p. Richter 
odmalował owo „państwo“ według własnej jeno 
fantazji, wynika już s tego. iż pomieścił w niem 
także kanelerza—dla czegoż nie Caprivi ego ?— 
i że daje temu kanclorzowi wywrócić kosła na 
kwestji.. czernidła do butów. Cwemużby nie miała 
być ku temu maszyna wynalesioną? Mowca 
przez długie lata sam czyścił sobie huty — a 
czyżby to była praca nieuczciwa? Na zarzat 
Richtera, iż socj. demokracja ruzszczepiła libe- 
ralizm i mieszczaństwo, odpowiada Bebel, że 
właśnie obóz postępowy porzucił dawne swoje 
zasady, więc z natury rzeczy socjalizm zajął 
jego miejsce.! Wnioski liberalne, jak dotychczas, 
będą soojaliści i nadał popierać, lecz zresztą nie 
zaniechają swej walki. 

Następnie przemawiali Kościelski, na- 
cjonał-liberał Boettcher i Bachem z centrum. 
Każdy z nich — oczywiście ze swego stanowi- 
ska skonstatował, że ostatnie rozprawy wyka- 
zały dowodnie, jak mało mogą robotnicy spo- 
dziewać się z rąk socj. demokracji i że jej re- 
prezentanci dłużni są zawsze jeszcze odpowiedzi 
co do swoich celów ostatecznych. 

Na zakończenie dyskusji poniedziałkowej 
zabrał ponownie głos Richter, godząc w spo- 
sób drastyczny w słabe strony obrońców socjal- 
nej demokracji. Kto w samej rzeczy — mówił — 
rozprawia tyle o 
nauce. Przechwalać się wybębnionemi na pamięć 
cytatami i w ten sposób pysznić się płaszczem 
nauki, jest rzeczą „fuszerów". Niechby panowie 
ci udowadniali swej nauki raczej myśleniem 
lygicznem. Rozprawiają o certyfikatach ze złota 
i błachy — otóż pytam się: czy wszyscy do 
staną zarówno, czy też jeden więcej złota, 
a drugi więcej blachy? (Bebel nie odpowie- 
dział na to pytanie). — Odrzncasz pan w swo: 
jem państwie każdą władzę przymusową © -— 
pytał Richter dalej zwrócony do Bebla. — Be 
bel: Tak jest. -- Richter: — Więc skądże do- 
staniesz pan potrzebną w danym razie liczbę 
robotaików, jeśli żaden z nich nie znajdzie się 
dla tej luh tamtej pracy? — Bebel: — Kto 
nie będzie pracował, nie dostanie pożywienia. — 
Richter: A zatem będzie to przymus ro- 
botniczy pod grozą zagłodzenia. 
Taki przymus równomierncści musiałby prowa- 
dzić do zbrodni. I tego rodzaju państwo potrze- 
bowałoby dla siebie wię cej ustaw, rozporzą” 
dzeń, jnrystów i urzędników, aniżeli które kol- 
wiek przed niem! 

Równie dosadnie scharakteryzował Richter 
utopijne przedstawianie przez Bebla przyszło- 
ściowych „centralnych kuchni, pralni itd.*, któ- 
rych awantgardą są — według socjalistów — 
dzisiejsze kuchnie hotelowe, pralnie etc. Insty- 
tucje ta, dla jednostek poszczególnych poży- 
teczne, nie dałyby się, słasznem zdaniem mowcy, 
do ogółu zastosować. Wszakże ten sam robotnik, 
któremu żona przynosi w garnka skromne jadło 
— jakkolwiek może on dostałby je taniej na- 
wet w pobliskiej garkachni — smaknje mu prze- 
cież lepiej, gdyż on widzi w tym garnku kawa- 
łeczek swego ogniska domowego, gdyż żona jest 
przy nim, a dziecko skacze naokoło niego. — 
A propss owej kwestji czernidła do butów, udał 
się Richterowi kapitalny dowcip. Ponieważ według 
Bebla — mówił — taka maszyna do czyszczenia 
butów została już wynaleziona, więc eo ipso wy- 
nalazek ten jest własnością istniejącego ustroju 
społecznego. Pocóż tedy wyczekiwać jeszcze 
jakiegoś „państwa przyszłościowego” ? Bebel nie 
życzy sobie jakiegokolwiek kanclerza, a w pi- 
smach jego stoi, że każdy socjalny demokrata 
posiada przyrodzone prawo do piastowania naj- 
wyższego kierownictwa w państwie, przyczem — 
bez różnicy płci — wszyscy kolejno by się 
zmieniali. Jeśli tak jest, to dlaczegoż nie dacie 
nam przykładu czegoś podobnego we własnem 
stronnictwie ? Czyż tutaj panowie zmieniacie się 
kolejno w przewodnictwie, lub czy może odda- 
jecie ster w ręce pań waszych? łdy Bebel na 
zarzut rozszczepienia przez nich liberalizma i 
mieszczaństwa odpowiada, że socjaliści będą 
zawsze popierać wnioski liberalne, to zapowiedź 
ta jest małoznaczącą, największa bowiem ilość 
sił których możnaby skutecznie użyć przeciw 
prawicy, bywa zużywaną przeciw socjalistom. 
W tym też dachu okazała się niesłychanie zrę- 
czna spekulacja Bismarka, gdy odr. 
1865 tenże faworyzował socjalistów. Jedynie 
skutziem fałszywej polityki ekskanclerza, s)cja- 
liści nabrali w Niemczech większej siły, aniżeli 
gdziekolwiek indziej. U;rawnionego momentu 
brak w ogóle ich w programie, a czem więcej 
muszą wyleżć ze swej łupiny, tem lepiej się 
okszu:e, że to ziarno jest robaczliwe i spra 
chniałe... Tyle Richter. 

Ta świeżo zainaugurowana w ten sposób 
walka wolnomyślnych ze socjalistami w Niem- 
czach, jest istotnie zjawiskiem niezmiernie uwa- 
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gi godnem. Co prawda, Richter, świetny mowca, 
zbijał przeciwników fintami oratorskiemi, a oni — 
jak to mówią — nie umieli się należycie wyję: 


syczyć, — lecz cóż po sukcesach krasomó- 


wczych, jeśli przeciwnik może w oczy cisnąć 


choćby jednę taką cyfrę, jak 1'/, miljona gło- 


sów przy wyborach za socjalistami! W inny spo 


sób można i należy zwalczać coraz to groźniej 
rozrastającą się hydrę socjalizmu, a do tego nie 
ani ich 
postępowość, patrząca simnem  protestanckiem 
okiem na ucisk innych narodowości i innej wia- 


dorósł ani pseudołiberalism Niemców, 


ry... O całe też niebo wyżej od nich,a celu bli- 
żej stoi roznmna i na miłości bliźniego 
oparta akcja kościoła katołckiego, jak ją tyle 
razy nakreślił Leon XIII. 


Lwów czy Kraków. 


Myśl sprowadzenia zwłok śp. Teofila 
Lenartowicza do kraju, przyjęła już wido- 
czne kształty i stanie się czynem. 

Dziś chodzi o to, gdzie spocząć mają 
zwłoki mazowieckiego Lirnika, gdyż o za- 
szczyt przechowania tych drogich nam 
szczątków  ubijają się w szlachetnej emu- 
lacji obie stolice kraju. 

Za Lwowem przemawia pierwszeństwo 
inicjatywy — za Krakowem „grób zasłu- 
żouych*, ów Panteon dzisiejszy. 

Lecz rozmyśląnia na ten temat są zby- 
teczne wobec wyraźnej woli zmarłego wie- 
Szcza, wyrażonej w liście z Florencji dnia 
6. września 1892, W liście tym, który cy- 
tuje „Gaz. Narodowa“, znajduje się ustęp: 

„Zima stanęła na przeszko- 
dzie zamiarowi powitania nasze- 
go kochanego Lwowa, wszakże co 
się odwlekło, nie uciekło i jeżeli 
tylko doczekam szczęśliwie przy- 
chylniejszych okoliczności, wy- 
biorę się ehoćhy też jedynie dla- 
tego, żeby zająć trzy sążnie ziemi 
w bliskości przyjaciół: Szajnochy. 
Balińskiego, Goszczyńskiego i 
Ordona, zamieszkujących „a per- 
petuitć* na Łyczakowskim smeta- 
rzu, któreto miejsce już sobie wy: 
raźnie w wierszach zamówiłem.“ 
O ZA 
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Djarjusz lwnwski. 

Czwartek 9 lutego. 

Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczerem 
w sali ratuszowej. 

Teatr: „Romeo i Julja*, opera w 4 aktach 
Gounoda. Początek o godz. v. wieczorem. 


4 Leon ks. Sapieha. Bolesną wieść przychodzi 
nam zapisać dzisiaj --- wieść o zgonie  przezacnego 
obywatela, prawdziwego syna ojczyzny, księcia Leona 
Sapiehy. Straszny, bezmiernie bołesuy cios ugodził 
w domy książąt Sapiehów i Sanguszków, w dwą te 
świetne rody, złotemi głoskami zapisane w dziejach 
naszych, wte dwa rody, które dziś, jak zawsze, opro- 
mienia aureola wielkich cnót obywatelskich, w dwa 
te domy, które społeczeństwo nasze, całe bez wyjątku, 
otacza szacunkiem i miłością, 

Wcześnie — niestaty, nadto wcześnie zawarły 
się powieki księcia Leona — liczył on bowiem ào- 
piero 87 lat życia. Urodził się w Paryżu w r. 1856, 
słachał wykładów we Wiedniu i Francji — ale nie 
zeudzoziemczał: wierny hasłu Sapiehów, powrócił 
młodzianiee do kraju, aby pracować na ojczystej 
ziemi. Jestto zresztą churakterpstyczną cechą tego 
rodu, że członkowie jego mimo maghackiej fortuny, 
odznaczają się niestrudzoną pracą i poczuciem obo- 
wiązku w najwyższym stopniu. Nazwiska ich nigdy 
nie służyły za szyldy obeym salonom — ale nato 
miast w każdej społecznej pracy w kraju, w każdej 
narodowej akcji spotykamy ich w zwartym sze: 
regu. 

Zmarły książę Leon utwierdził związki między 
domem Sapiehów i Sanguszków, pojmując za do- 
zgonną towarzyszkę uroczą i pełną enót polskiej ko- 
biety księżniczkęj Terosę Sanguszko-Lubartowiez, sy- 
nowicę księcia-marszałka. Bóg pobłogosławił ten zwią- 
zek prawdziwie kochających i rozumiejących się serc 
czworgiem dzieci — trzema córkami i synem — 
które niestety dziś przedwcześnie zostały się siero- 
tami. Zmarły przebywał przeważnie w Bilczu Zło- 
tem, gdzie też życia zakończył. Tu dwie głównie 
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myśli go zajmowały: osobisty zarząd rozległych dóbr 
i życie autonomiczne tego kąta ziemi. Postanowił on 
przez bezpośredni zarząd dóbr zetknąć się z ludem, 
zbliżyć się do niego, zrozumieć go — i dać mu się 
zrozumieć. Otaczał ten lud zawsze najżywszą opieką 
i miłością, a ta serdeczność i dobroć była złotym 
kluczem do sero włościańskich. Ale nie na tem ko- 
niee — był on głównym propagatorem zgody między 
Polakami i Rusinami, widząc w niej przyszłość obu 
bratnich narodów i w tym kierunku rozwijał bardzo 
silną i dedatnią działalność, Oprócz tego brał udział 
i na szerszej arenie — już to jako poseł sejmowy 
w ubiegłej kadencji, już jako wiceprezes Towarzy- 
stwa handlowego, już jako członek komitetu Towarz. 
gospodarskiego. 

W ostatnich miesiącach był prawdziwie męczen- 
nikiem ; choroba po chorobie obalała go na łoże, u 
którego stroskani rodzice i rodzeństwo całe spędzało 
w trwodze dnie całe. Ledwie przyszedł do siebie 
po przebytej ospie, gdy znów dostał tyfusu, który, 
mimo wszelkiej pomocy lekarskiej, uderzył na mózg 
i przerwał nić młodego, a tyle obiecującego w przy- 
szłości życia. 

Zaprawdę, bolesny to cios dla rodziny ks. Sa- 
piehów i Sanguszków --- bolesny, choć niestety w 
ostatnich chwilach przewidywany. Cios ten odczuwa 
i całe społeczeństwo nietylko dla miłości, jaką ota- 
cza oba te dostojne domy, ale dlatego, !e w zmarłym 
traci obywatela o Świetnem nazwisku, świetnych tra- 
dycjach rodowych, a zasłużonego, choć tak młodego... 


Oby Bóg dodał rodzinie siły do zniesienia bole 
ści, jaką ją nawidził, a która streściła się w krót- 
kich, pełnych tragicznej grozy słowach  zbolałego 
ojca, księcia Adama: „Wszystko skońcżone*, Ale ród 
Sapiehów umiał łamać najkrwawsze bile osobiste 
pracą dla Ojczyzny i narodu — w tej pracy niech i 
dziś szuka pociechy w boleści i Żaln... 

Zmarłemu cześć i spoczynek wieczny | 

Nekrologja. Filomena Wiśniewska, wdowa 
po towarzyszu sztuki drukarskiej, zmarła we Lwowie 
d. 6 bm., przeżywszy lat 48. — Aleksander hr. 
Orłowski, właściciel Jarmuliniee, zmarł w Nizzy, 
gdzie bawił dla poratowania zdrowia. 


Kalendarz. Czwartek (9.): Apolonji P. Wschód 
słońca o godzinie 7. min. 25, zachód o godzinie 
5. minut 7. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
kozły, (rogacze), lisy, słonki, cietrzewie i głuszce, 
dropie i pardwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

Kalend. rybacki. W lutym nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomia.t wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie 
słoneczne między godziną 11. a 1%. można łapać na 
wędkę: k-rpie, głowacice lipienie, okonie, szczupaki, 
dłotki, czerwionki i bolenie — węgorza na wędkę noen £ 

Za spokój duszy wieszcza-tułacza śp. Teofila 
Lenartowicza, cdbyło się wczoraj o godz. 10. 
przed południem w kościele katedralnym nabożeństwo 
żałobne, urządzone staraniem Wydziału krajowego. 
Koćcioł przepełniony był publicznością. Członkowie 
stowarzyszeń rękodzielniczych „Skały“ i „Gwiazdy” 
wystąpili ze sztandarami, okrytemi kirem, bardzo 
licznie reprezentowana była młodzież akademicka, 
oraz „Sokoł“ lwowski. W presbit:rjum ustawiły się 
cechy z chorągwiami. Mszę żałobną odprawił ke. 
Zabłocki, a chór mięszany Towarzystwa muzycznego 
wykonał reqwiem Moniuszki. W presbiterjum usta- 
wiony był wspaniały katafalk, rzęsiście oświetlony i 
ubrany kwiatami. Członkowie Wydziału krajowego 
z prezesem p. Chamcem na czele, prezydent miasta 
p. Mochnacki, oraz członkow.e rady miejskiej, zajęli 
miejsee obok wielkiego ołtarza. W stalach kanoni- 
okich zasiadł ezcigodny arcybiskup ks. Tesakowicz. 


Ostatni list Lenartowicza. Ostatnim zapewne 
listem lirnika mazowieckiego, było pismo, wystosowane 
do stowarzyszenia Polaków w Buda Peszcie, pismo, 
datowane we Florencji dnia 29. stycznia, a zatem 
pięć dni przed śmiercią poety. List ten, jako odp.- 
wiedź poety, na przesłany pod jego adresem telegram 
gratulaeyjny stowarzyszenia polskiego w Buda Pesztie 
ex re 72 rocznicy urodzin, adresowany na ręce sekre- 
tarza siewsrzyszenia, zawiera między innemi, co na- 
stępuje: Róbmy, pracujmy, jak możemy, a kupy się 
trzymajmy, jednego ogniska, jednej wiary w Boga 
i w prawo do niepodległości ojczyzny. Czuwajmy, 
czas albowiem jest zapowiadający straszne wstrzą- 
śnienia, wojny, zawieruchy; dziś my wiemy, gdzie 
jesteśmy, a jutro, kto zgadnie gdzie nas nasze prze- 
anaczenie rozrzuci. i 

Nazywscie mnie wieszczem narodu. Za wysoki 
to tytuł — jeden Adam miał do ni:ge prawo. wieszcz 
prawdziwy, — zbyt dobrze znam siebie i dość długo 
żyłem, a znżyłem się, żebym miał prawo do takiego 
zaszczytu. Nie wieszez, ale ot brat wasz, robotnik, 
figurki niedołężne lepiący z potrzeby, a dla rozwese: 
lenia i waszej duszy i swojej coś tam wygrywający 
na  pastuszej fujarce, stary i najmniej ceniony 
grajek. 

„Przy tem, eo moje, obstaję, a cudzego nie się: 
gam — pomiędzy swymi po swojemu, a pomiędzy 
naszymi dobrymi Rusinami to i po rusku powtarzam 
jako przygrywkę starą pioznką : 

„0j zesałyśmo sia bwrłaki itd.“ 
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„Stary i chorowity, ale niechże no dobre wiatry 
powieją.. no niech powieją, daj to Wielki Boże, coś 
mi za często w prawem uchu dzwoni, możeć przyj: 
dzie dobra nowina. i 

„Sen mara Bóg wiara, a oto powiem Wam, co 
mi dzisiejsza noe pazyniosła —- widok ogromnej 
korony, czarnej, zapylonej, przedzierającej się prze% 
nawalne chmury do słońca! Czyż to nie nasza polaka 
cierniowa korona idąca w niebo po sprawiedliwość ? 
Nie piszę Wam 1ymów, ale prawdę, ja myślę, że to 
ta nasza.. Diodzy serdeczni bracia, zbytecznem jest 
żądanie, żebym o Was pamiętał i Was kochał 

„Bo pierwej słońce swoją zmyli drogę, 

Wpierw się odwróci wstecz rodzinna rzeka, 

I czas powstrzyma, który wciąż ucieka 

Nim Was zapomnę — zapomnieć nie mogę." 

„Żyj wiaro i kochaj Ojczyznę, a pomagaj onej, 
bo biedna stara matka nasza kochana. Bóg z Wami 
i nadzieja nieśmiertelna. T. Lenartewice. * 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Drohowyże, w powiecie bobreckim, ua bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 57'0., naj- 
wyższa — 48°C., najniższa — 72°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, co do siły mierny (4); średnia temve- 
ratura doby obniży się do — 700, niebo bęłzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 90 proc.; opad śnieg niezmaczny. 


Dzień 7. stycznia, tj. dzień św. Romualda ob- 
chodzony bywa w korporacji tutejszych szynkarzy 
nader uroczyście. Jest to dzień imienin starszego 
radcy magistratu p. Łyszkowskiego, zasłużonego 
obywatela urzędnika, który pomimo, iż energicznie 
prowadzi rząd nad szynkarzami i nieraz ciężką swą 
dłoń nrzędową położy na pojawiających się tu i 
owdzia nadużyciach — a może właśnie dlatego, — 
cieszy się niepodzielną sywpatją ogółu. Owoż i wtym 
roku obchodzono dzień patrona p. Ł, a obchód ten 
był i praktyczny zarazem  giyż p. Łyszkowski 
w obeoności delegatów korporacji, rozdał przeznaczoną 
przez stowarzyszenie kwotę 190 zł. pomiędzy pod- 
upadłych członków, tudzież wdowy i sieroty po człon“ 
kach korporacji. 

Dyrekcja powszechnaj Wystawy krajowej, 
zawiadamia interesowanych, ża z rozpoczęciem robót 
ziemnych na wiosnę na placon Wystawy, potrzebne 
będą dla robotników i w ogóle osób w pracach przy 
Wystawie udział biorących, kantyny. 

Osoby, któreby się tem  przedsiębiorstwem zająć 
chciały, zechcą wnieść oferty, z dołączeniem  plauu 
kantyny, kiórą (oczywiście własnym kosztem) posta- 
wie zamierzają, oraz świadectw odpowiedniej kwali- 
fikacji, Termin ostateczny przyjmowania ofert 1. 
marca 1898. Adres: Dyrekcja powszechnej Wystawy 
krajowej. Jagiellońska 15. 


Wynalazek. P. Aleksander Gostkowski sporzą- 
dził przyrząd własnego pomysłu do nasycania wody 
powietrzem w czasie przewożenia ryb. Za pomocą 
pompy wtłacza się wodę do przyrządu, która tamże 
przesyca się powietrzem i jako biała piana wraca 
napowrót do naczynia Przyrząd ten może oddać 
wielkie usługi przy przewozie ryb. 


Ankieta dorożkarska. Onegdaj pod przewo- 
dnictwem dyrek ora policji p. r. Krzaęzkowskiego 
obradowała ankieta, zwołana celem podjęcia reformy 
naszego dorożkarstwa. Podniesiono myśl wprowadze- 
nia jednakiege ubrania dla doróżkarzy lwowskich, 
zniesienia jednokonnych karetek na cztery siedzenia i 
pomnożenia natomiast fiakrów parokonnych. 

Charakterystyczną jast ilość kar, jakie-masiałc 
odsiedzieć 300 do 400 lwowskich woźniców doróż- 
karskich w roku ubiegłym. Ani mniej, ani więcej, 
odsiedzieli on 15000 dni aresztu! Karanie doróż. 
karzy aresztem dotyka przedewszytkiem nie woźni- 
ców, którzy w areszcie tylko sobie wypoczną, lecz 
przedsiębiorców, którzy przez to ponoszą szkodę ma- 
terjalną. Jeżeli bowiem owych 15.000 dni zamieni- 
my na pieniądze, licząc przyna mniej po 75 ot. 
dziennie, otrzymamy sumę 10.000 zł., jaką stracili 
prze 'siębiorcy dorożkarscy wskutek owych areszto- 
wań. Podniesiono więc n, ankiecie myśl, ażeby za 
ważniejsze przekroczenia karano woźniców tak zwa- 
nem „usunięciem z kozła“ czyli odebraniem pozwo- 
lenia na zajmowanie się doróżkarstwem. 

Rocznica narodowa. W Gródka odbyło się 
staraniem tamt. „Gwiazdy* d. 26. zm. żałobne na- 
bożeństwo za bohatórów, poległych w roku 1863 w 
obronie ojczyzny. Członkowie „Gwiazdy“, cechy z 
chorągwiami i odznakami żałoby, straż pożarna w 
pełnej paradzie ze sztandarem, otaczały katafalk, ręką 
młodzieży rękodzielniczej pizystrojony w zieleń, wień- 
ce i emblematy ziem polskich. Licznie zgromadzona 
publiczność po odprawionych ezzekwiach i mazy, od- 
śpiewała pieśni „Boże coś Polskę* i „Z dymem 
pożarów." 

Nieporządki w Bóbrce. W kwietnin r. z. wy- 
brano w Bóbrce radę gminną ; przeciw wyborowi — 
zawsze się troy znajdą — wniesiono protest. Do- 
tychozas jednak sprawa nie została uregulowaną i 
dawna rada urzęduje dalej Tymczasem w gminie 
panować mają wielkie nieporządki i nadużycia. Owoż 
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ZONA ZBRODNIARZA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO. 


PRZEZ 


J. G. 


(Ciąg dalszy). 

Żona dsierżawcy od tej chwili z wielkiem 
współczuciem i całem sercem sajęła się losem 
Ireny. 

— Cey ty ją tu zatrzymasz, matko? — zs- 
pytała Molly. i 

— A cóż ty sądzisz ?.. Na ulicę mam ją 
wyrzucić, czy co? — zapytała w zamian pani 
Clyde krótko. 

Wiełe dni życie Ireny wisiało na włosku, 
wiele dni walczyła biedaczka ze śmiercią, leżąc 
w cichym dworku dzierżawcy. Po trzech tygo- 
dniach dopiero przyszła do przytomności i otwo 
rzyła oczy. x 

— Snię, czy marzę — Szeptaia słabym gło- 
sem, spoglądając zmięszana do koła. 

Pani Ciyde w tej chwili stanęfa przy łóżku. 

— Pani nie możesz naturalnie wiedzieć, 

gdzie się znajdujesz — rzekła — miejsce to; 
jest pani obcsm zupełnie. Znaleźliśmy panią | 
zemdloną w trawie pod starym dębem. Mój mąż | 
przyniósł panią tu'aj — a było to przed trzema | 
tygodniami Przebyłaś pani ciężkie z'.palenie | 
mózgu. Była chwila, w której sądziliśmy, iż 
żegnasz sią pani już z tym światem. 
O ! poeoście maie uratowali! — zawo- 
łała z płaczem, odwracając twarz do Ściany. — 
Byłaby to wielka łaska, gdyhyście mi byli po- 
zwolili umrzeć... 
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— Musiała pani bardzo wiele w życiu 
przecierpieć, skoro tak mówisz — odrzekła pani 
Clyde, silnie wzruszona. 

— Przebyłam ciężkie, straszne zmartwie- 
nie. To wszystko, co pani powiedzieć mogę. 

-- Pozwoli pani, że się jej zapytam o je- 
dno tylko. Czy masz pani znajomych w tej 
części kraju ? 

Irena smutno potrząsnęła głową. 

— Jestem na zawsze odrzuconą z domu 
mego i z mojego koła rodzinnego — łkała 
biedna.—Na całym świecie nie ma nieszczęśli. 
wszej istoty, odemnie. Los mnie ciężko, bardzo 
ciężko dotknął, choć na to w zupełności nie 
zasługuję. Dla czego tak muszę cierpieć za 
wiay miepopełnione ? To niesprawiedliwie za- 
prawdę! . 

— Bóg najlepiej wie, dla czego tak jest, 
a nie inaczej —- odpowiedziała z współczuciem 
pani Clyde. — Jeżeli mogę pani udzielić rady, 
to zechciej mnie posłuchać : Powróć do swojej 
rodziny, do swych przyjaciół bez względu na 
to, co panią do opusz?zenia ich skłoniło. 

-- Radzisz pani dobrze i wiem, że chcesz 
jak najlepiej, ale ni» znasz dokładnie całej 
sprawy — szeptała Irena, ukrywając twarzyczkę 
w drobnych dłoniach. — Mnie nie wolno nigdy 
powrócić do domu. Za moą spalono jnż wszy- 
stkie mosty. Zaden z mich znajomych jaż mnie 
więcej nie zobaczy 

Prosby dzierżawców, aby im powiedziała, 
kim jest i skąd pochodzi, nie odniosły żadnego 


, skutka. 


— Będziecie mnie tylko znali jako „Irene“, 
nieszczęśliwą kohietę. której wyświadczyliście 
wiele dobrego — mówiła — a gdy was opu- 
szczę, módlcie się za mnie, jak za istotę, któ- 
rej dusza znajduje cię w  wielkiem niebezpie- 


è? czeństwie... 


J. IHN 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka l. 11. 


ATOWICZ, 


do tego 


Nad słowami temi później nieraz jeszcze 
zastanawiała się pani Olyde, lecz nigdy ich do- 

| kładnie zrosumieć nie mogła. Treść ich wyda- 
) wała jej się bardgc dsiwną, zagadkową, jakąś 


chwili, w której Irena opuściła swoje gniazdko 
rodzinne. gdy do domu powrócił Esmod. 

| — Czy pani znajduje się w salonie, czy w 
bibliotece? — zapyta? służącego, oddając mu 
kapelusz i laskę. 

— Nie widziałem, sir odpowiedział 
tenże. — Zdaje się, że nie wychodsiła wcale. 
Esmond przeszedł przes dłagi korytarz, na 

| 


i tajemnicą. 
ROZDZIAŁ XX. 
Opuszczony. 
Zaledwie dwadzieścia minut upłynęło od 


którego końcu znajdował się gabinet Ireny i 
Nie było odpowiedzi, 


zapukał lekko do drzwi. 
wszedł do 


a ponieważ drzwi były odchylone, 
środka. 

— Nie ma jej tutaj — szepnął do siebie 
zdziwiony, oglądając się dokoła po eleganckim 
apartamencie. Po chwili rzucił się na jeden z 
fotelików, obitych bladoniebieskim jedwabiem. 

Księżyc rzucał swe blade promienie na 
ziemię, a białe światło oblewałó drzewa, kwiaty, 
które w tym blasku nabierały dziwnych kształ- 
tów i kolorów. QGwiazdy drżały na niebie, a 
ptaszęta już oddawna umilkły i siedziały kpiące 
w gniazdkach. 

Esmond z uśmiechem  sgoglądał przez 
otwarte okno, podziwiając uroczy krajobraz. 

— Jakże szczęśliwym jest człowiek w swo- 
jem własnem, aszczęśliwem gniazdku, jeżeli po- 
siada kochaną i kochającą żonę i rodzinę — 
mówił do siebie. — Jak Irena dziś zauważyła, 
któregobym nie spełnił, 


nie miała życzenia, 
moja droga, prze: 


jeżeli to było możliwem O. 
śliczna Ireno! 


WODA FIJOEK OWA. 


m ngi na wystawie przyrodniezej lekarskiej w 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienis i łuszozenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
stopnia, że jako środek taaletowo -hygieniczny został odszezegól- 


Odstąpił od okna i usiadł znowu na fotelu, 


uderzając w srebrny dzwonek. Po chwili do 
pokoju weszła Anusia. 

—- Powiedz pani, że jestem tutaj — za- 
wołał. 

— Pani wyszła, proszę pana — odrzekła 
dziewczyna. 

— Wyszła? To szczególne? — Dawno 
wyszła ? 


— Niedawno. Widziałam, że pani wycho- 
dzi, gdym ją spotkała w kurytarzu, ponieważ 
miała na sobie długi, jedwabny płaszcz z cie: 
mnoczerwonym kapiszonem. Zapytałam się pani, 
kiedy powróci, nie widziała mnie i nie słyszała 
widocznie, gdyż nie odpowiedziała ani słowa. 

-- Możesz odejść, Anusiu -- rzekł krótko 
Esmond. 

Dziewczyna 
binetu. > 

— To szczególne, że Irena wyszła z domu 
tak późno w nocy -— myślał zdziwiony — Jest 
to coś nadzwyczajnego. Nie powiedziała ani sło- 
wa, nie zostawiła żadnej kartki; to jeszcze dsi- 
wniejsze. Nis ul:ga wątpliwości. że w pobliżu mu- 
si się znajdować jakaś chora kobieta, do której 
wezwano Irenę Ma za dobre serce. 

Esmond przypomniał sobie o biednem, mło- 
dem dziewczęciu, które na łożu śmiertelnem bła- 
gało ze łzami, aby Irena obok niege siedziała 
i tak długo trzymała jej ręca, dopóki ta nie 
wyda z sieb'e ostatniego tchnienia 

Przenzło dwadzieścia minut, pół godsiny, a 
Irany wciąż jeszcze nie było z powrotem. 

Esmonda zaczęła ogarniać obawa, gdyż w cią: 
gu ich wspólnego pożycia nie zdarzyło się nigdy 
coś podobnego. 

— Powróci chyba prędko — rzekł do sie- 
bie i pomyślał, że najlepiej czas spędzi, gdy się. 
dzie przy łóżku córeczki . 


Pudor hygioniozny 
NIĞRETIN 


skłoniła się i wyssła z gs- 


A 


owie 


odświeża i nadaj. twarzy przyjemną 
naturalną  białosć i delikatność 
naskórek, Pudełko 30, 50 i 1 złr. 
do natychmiastowe o farbow 
włosów na trwi Fisiak 


Wssedłszy do pokoju, stanął przy łóżku 
śpiącego maleństwa i spoglądał długo i poważnie 
w prześliczną, przez sen uśmiechającą się twa- 
rzyczkę dsiewczątka. 

— Jakże ona podobną jest do Ireny! — 

szepnął. -- Te same ciemne brwi, długie, czar- 
ne rzęay, to samo wdzięcsne przechylenie główki 
i te same Śmiejące się usteczka, 
,, Pochylił się i pocałował małą delikatnie, aby 
Jej nie zbudzić. czasie tego wsrok jego padł 
na przypięty dO piersi dziecka list, na którym 
poznał charakter pisma Ireny, 

Zaśmiał się mimowoli głośne Co to miało 
znaczyć ? Irena lubiła bardzo płatać rosmaite 
figle, jak rozbawiona pensjonarka. Spojrzał by- 
stro dokoła spodziewając się, że w którymkol- 
wiek kącie ujrzy śmiejące się oczy Ireny. 

. — Bez wątpienia jestto małe przypomnie- 
Nie, że jatro są urodziny naszej małej i powi- 
nienem coś dla niej kupić. Tak, maleńka koń- 
czy jutro eztery lata. Jakże prędko płyną lata 
szczęśliwe, które się spędza z ukochaną kobietą 
obok siebie, 

„Nie myśląc i nie przypuszczając, że za 
chwilę trafi go silny cios, przeszedł Esmond 
z litem w ręku do drugiego pokoju, rzucił się 
w ulubiony fotel Ireny, rozłamał pieczątkę i 
wyjął z koperty perfumowany liścik. 

Skoro tylko przebiegł oczami treść listu, 
zmienił się nagle wyraz jego twarzy. Skoczył 
z krzesła i trzymał list s daleka od siebie. Prge- 
czytał go raz, drugi, trzecii upuścił go na podłoge 

Esmond był silny i mężny, lecz ręce mu 
drżeć zaczęły, twarz mu się mieniła, a daże 
krople potu wystąpiły na czoło . 

— O Boże! To chyba nieprawda! To nie 
może być prawdą — zawołał ochrypłym głosom. 
— Co sa głupstwo! Nie, ona nie wyszła z domu! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ania 


EJ 
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mieszczanie bobreccy za pośrednictwem naszem proszą 
głośno o załatwienie tej piekącej eprawy i wprowa- 
dzenie ładu w gminie. 

Z powodu zamłeci śnieżnych został ruch kolei : 
na przestrzeni Nowy Zagórz Mezelaborcz na 3 dni, 
a Rawa Rnska Sokal na 2 dni wstrzymany. 

Na przestrzeni zaś Hliboka Berhomet i Karab“ 
cziu-Czudin został napowrót przywrócony. 

Ruch kolei na przestrzeni Jasło-Rzeszów z po- 
wodn zamieci śnieżnych został wstrzymany. 

Miłan i baletnica. Milan wyjechał z Paryża do 
Frankfurtn dla wyśledzenia, kto podał do Frankf. 
Zig. wiadomość, jakoby baletnica Subra proces mu 
wytoczyła, czemn zresztą Subra zaprzecza. W tejże 


Poległym kandydatom przy minionych wybo- 
rach' do rady miejskiej, poświęca Smigus w ostu” 
tuim nnmerze „tren wspomnienia“, wierszyk cięty i 
odznaczający się wybornym humorem. Wybory miej- 
skie w ogóle dostarczyły Smigusowi wiele tematu, 
to taż zuajdujemy jeszcza w tym numerze doskonałą 
satyrę na agitację zapomocą wódki i kiesbasy p. t. 
„Wieprzowa za darmo”, dalej dwa wierszyki: 
„Z okazji wyborów“ i „Oszczereom wyborczym“, ton 
ostatni doradzający najstosowniejsze lekarstwo na „ga 
daczy ludu którzy dla niskich pobudek spotwarzają 
cześć i zasługę*, wreszcie wierszowaną radę dla 
skruwiatorów wyborczych. Tak obszerne omówienie 
wyborów nie przeszkadza jednak Omżgusowi dotkugó 


DZIENNIK PULSaI s dnia 9. Lutego 1898 r. 
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zmiany niektórych postanowień noweli do ustawy 
przemysłowej z roku 1883 tudzież kedeksn bau- 
dlowego. Nad sprawą tą obradować będzie igba 
na jednem z najbliżs ych posiedzeń. 

Co do żądania majstrów ciesielskich, ma- 
rarskich, ślusarskich i t. d., aby izba ponowiła 
swoją uchwałę, powziętą przed dwoma laty, 
uchwsiono na wniosek p. Jonasza przejść nad tą 
sprawą do porządku dziennego, gdyż uchwała 
taka mogłaby tylko interesowanym zaszkodzić, a 
nie pomódz. 

W dalszym ciągu przyjęto z niektóremi 
zmianami. projekt ustawy © wysprzedażach, a to 
celem zapobieżenia nieuczciwym manipalacjom 


Z Poetórsburga piszą: Na zgromadzeniu ofi- 
cerów sztabu jeneralnego miał pułkownik W e n- 
drich wykład o administracji kolejowej dla 
celów wojennych. Przedłożył on przytem tabelę, 
wykazującą, że siecie kolejowe niemieckie są 14, 
austrjackie zań 8 razy tak gęste, jak rosyjska. 
W tym więc stosunku są trudności transportu 
wojska w Rosji znaczniejsze. Prelegent podniósł, 
że dla bezpieczeństwa państwa koniecznem jest 
znaczne rozszerzenie sieci kolejowych w Rosji. 


Wysłznie dowódcy VIII. korpusu (nadreń 
skieg ) jen. Loó'go do Rzymu, słusznie zacieka- 
wia Niemców. Jenerał ma, obyczajem lat da- 


8 
z a a 3 Z Hi 
skandaliczne sceny, że przewodniczący musiał 
zamknąć posiedzenie. 

Rzym 8. lutego. W izbie deputowanych za 
pytał deputowany Cirmeni rząd, jak rozumieć 
należy eświadczenia, złożone przez kanclerza 
Caprivi' ego w kcmisji wojskowej parlamentu nie- 
mieckiego. 

Minister spraw zagranicznych Brin odpo- 
wiedział, że posiedzenia tej komisj są poufne, 
zatem wszystko to, co się w niej dzieje, po- 
winno zostać tajemnicą. Mimo to jednak kan- 
clerz Osprivi tego samego dnia, w którym miał 
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sprawie podaje Eclair telegram swego korespondenta | wszystkich innych kwestyj, które nadają się do | kupieckim i wyzyskiwaniu pabliczności. Wysprze- =» h koi - E. s i i i 
z Biarritz: Mówiłem z królową Natalią; prosiła mię, | schłostania ich biezem śl y, lub oblania kubłarm daże takie będą mogli urządzać kupcy za ze- nowi XD À i icon ENA ŻW zob komisji wojskowej, zawiadomił 
abym oświadczył, że historja o baletnicy Subra i | zimnej wody. W obszernych jego łamach mieści się zwoleniem władzy przemysłowej w porozumieniu KG nasuwają dońnistikiie, że się to „ posłanni- ambasadora włoskiego w Berlinie dokładnie 
inne infamie niemieckiej „prasy „ gadzinowej CH dla wszystko, a każdy „kawałek* tryska humorem i | Z izbą handlową. mz i .. | etwo na samych tylko powiszowaniach nie skoń: | 9 tem, co w komisji powiedział mianowicie, że 
niej całkiem obojętne i najzupełniej stoi przy poje | tym sarkazmem, który „jeżeli gryzie, to sercem Następnie załatwiono kilka spraw mniej- czy. Prasa katolickiego centrum z oburzeniem nikt w tej mierze, coon, nie uznawał doniosłego à 


dnaniu z Milanem, 

Z Frankfurtu donoszą: Przybył tutaj Milan dla 
wyśledzenia autora pogłoski, Że baletnica paryska 
wytoczyła mū proces o grubą sumę i udał się 
z adwokatem Hamburgerem do nakładcy Frankfur- 
ter Ztg, której korespondent belgradzki oświadczył, 
że posłuży dalszemi wyjaśnieniami. 

Poiworek. W Koropie — jak donosi Kijew. 
Sł, — pewna kobieta powiła martwego potworka z 
dwiema głowami, które są prawidłowo rozwinięte i 


ma Eogiai ke włosami. wj la Towarzystwu łyźwiarskiemu. mianę kuartoazji pomiędzy obu dworami, dowo- | drugiej w sejmie pruskim, obaj dostojnicy odpo- Kurs giełdy wiedeńskiej. 
noża aatia „da k UPN e wo Rie ści Spo S. 50 spa fundację imenis Tadeusza Ko- | dzącą, iż obecne wzajemne stosunki tych państw | wiedzieli wspólnie, ale inaczej do członków sej- | 
£ W f geiusz . D. ł : , Ę Be d , s z j 
mi, podobna d» łapki gęsiej. Rodzice potworka są Nu sprowadzenie zwłok 6. p. Teofila |; dworów są dobre, lecz to nie wpłynie | mu cesarstwa, mających właśnie przed sobą Mż Wiedeń, dola $, Latego 1813 r. Zaiste- jayden D 
zdrowi i prawidlow winieci, mają dwoje dzieci, | Lenartowicza p. S. 50 et. bynajmniej na zmianę obastronnej polityki. Dy- | litärvorlage, a inaczej do członków sejmu pru- (gods. 2 min. 36 po południu) Hian p= 
i P io Topor win ARa dwoje dziedi Czysty dochód z dwukrotnie urządzonych Jasałex | rektywą tejże są głębiej leżące pobudki. W tym | skiego, którzy w tej chwili żadnych przeszkód Akcje alpejskie Towarzystwa górniosego sa 70 | 56 10 
y ywą tejże są głębiej p y go. miec! yen P s16 as 
e 


zdrowo się chowających. 


gryzie.“ Numer — jak zwykle — zdobią liczne ilu- 
stracje znakomitych rysowników Smigusa : Tepy i Köy- 
stranda. Pojawił się też znowu na szpaltach Smi- 
gusa ulubieniec czytelników tego pisma „P. Bal- 
sambaum*, opowiadający tym razem przygody swej 
małżonki p.t. „Trampel polka Rebekusi * W dodatku: 
Wiadomości z prowincji, humoreska „Zapóźnoć, od- 
powiedzi grafologa, zagadki, szarady, zadania sza- 
chowe, wreszcie doskonała polka na fortepian p. t. 
„łyżwiarka”*, poświęcona przez kompozytora p. Rol- 


na rzecz wdów i sierół zostających pod opieką Towarzystwa 


szej wagi. 


Ostatnie wiadomości. 


Wadług korespendencji petersburgskiej w 
Pol. Cor., ogół rosyjski i urzędowe sfery 
tamtejsze nie przywiązują wielkiego znaczenia 
politycznego do manifestacyj przyjaznych, jakich 
widownią był Berlin w czasie wizyty carewicza. 
W tem wszyskiem widzą nad Newą jedynie wy- 


względzie nie a nic się nie zmieniło — owszem 


odpycha od siebie myśl poddania się pod jakie- 
bądź wpływy i naciski z zewnątrz, nie zbija je- 
dnak samych pogłosek o rozszerzonej misji jen. 
Loc go. jako bezzasadnych, lub „pochwyconych 
z powietrza.” Coś prawdy w nich być musi. 
Naprowadza na ten domysł i oryginalna styliza- 
cja telegramów dziękczynnych obu nowo miano- 
wanych kardynałów : kolońskiego, Krementva, i 
w.ocławskiego, Kopp'a. Na powinszowania obu 
gromad katolickich, jednej w rejmie niemieckim, 


rządowi nie stawiają. W odpowiedzi na życze- 


WO a EE NZNNZZZ OZ 


znaczenia trójprzymierza i że on zawsze starał 
się trzymać takiej polityki, która przyczynia 
się do ntrzymania i wzmocnienia tego sojuszu. 
W końcu zapewnił Caprivi, że powodem, dla 
którego rząd niemiecki wniósł projekt reformy 
wojskowej, nie było wcale zmniejszenie się za- 
ufania do trójprzymierza i do jego militarnej 
potęgi. 
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Zgon Lenartowicza. Stowarzyszenie Polaków w 
Budapeszcie, powiadomione o Śmierci poety, postańo- 
wiło uczcić pamięć Lenartowicza, jako honorowego 


waniu pięknych jego kolęd, również i wszystkim szanownym 


„paniom, które w spiewach tych wzięły udział. 


Przy tej sposobności dowiadujemy się, że dobroczynne 
Towarzystwo św. Salomei urządza w początkach postu 
wielki raut, który zapowiada się Świetnie. (Obszerny komitet 
pracuje bardzo gorliwie nad przygotowaniami, O pięknym 


kami obu tych państw. Wizyta carewicza o ty- 
le mniej zdolna jest sprowadzić jakieś zbliżenie 
się Rosji do Niemiec, skoro nie dokonało tego 
dwukrotne osobiste spotkanie się Aleksandra III. 
z Wilhelmem II. w Narwi i Szczecinie. Także 


kościoła. Nie mylą się wcale nowi dostojnicy, 
że środek, działający w sejmie cesarstwa, potrze- 
buje rozwagi i mądrości rzetelnej, aby głupstwa 
nie zrobić ; zdobyć się na nie będzie mógł bez 
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Losy regolacji Lisy 


członka swego, solenną mszą żŻałobną w kościele 00. Ma” - Ai NOA | l z ; i wielkich trudności, a zmniejszy je znacznie głos Losy regalacji Cisy mai. 
Franciszkanów, oraz uroczystym wieczorem w Stowa- POZA wz "kolet PEE R et sorji | ostatni toast Wilhema był jeno improwizacją | z Watykanu, pomimo wszelkich o = 0 ag becia pagiarała s a proe. 14 60 
rzyszeniu, poświęconym wyłącznie czci i zasługom, | odezyt Tow. oszczędn. kebiet we Lwowie „O roku 1830 do bez następstw praktycznych. Wprawdzie sytua- | go paradowania z nietykalną i niewzruszoBą sa- Ryski Ae E 130 +: 


cja obecna jest uspokajująca, atoli ten toast ce- 


modzielnością. To samo, że kardynałowie sko- 


i « łosi dr. August Sokołowski z Krakowa, poseł Loey pretaiowana węgiceskie zaj 
przez poetę położonym. Msza żałobna i uroczysty | 1831“ wygł „ Aug ż paie i POZA = ` Ayn! Aka ka 
BCE Pea He w sonio M SĘ ARE do rady państwa dnia 10. lutego w piątek o godz. 6 wie- | gąrski bynajmniej nie jest rękojmią, że tak -rzyztali ze sposobności do napomnienia, wskazu- ża te se, kulę A ss- 
Srki 


karty rozesłało Stowarzyszenie całej Polonji, zamie- 
szkałej w Budapeszcie, zapraszając ją do współudziału 
w oddaniu hołdu nieśmierteinemu piewcy ludu na- 
szego. 

" 

Wydział stowarzyszrnia „Gwiazda* uchwalił w 
sprawie sprowadzenia zwłok Ś. p. Teofila Lenartowi- 
cza do krajn, na wypadek, jeżeli koszta sprowadzenia 
pokryte zostaną z funduszów publicznych, zebrane 
składki przeznaczyć na fundusz wystawienia pomnika 
poecie. Postanowiono także wezwać bratnie stowarzy- 
szenia do zbierania składek na tenże cel. 

Nadto uchwalił wydział „Gwiazdy“, swoim na- 
kładem wydać portret Lenartowicza i przedrukować 
w kilku tysiącach egzempłarzy prześliczny jego wiersz 


ozcrem w sali ratuszowej, 

Prelegent umyślnie podejmuje podróż z Wiednia da 
Lwowa dla tych pairjotycznych wykładów, dla których pan 
prezydent naszego miasta i panow e przewodniczący w ko- 
misjach skrutacyjnych z godną zazńaczenia uprzejmoś ią, 
a nawet z poświęeneiem usiąpili sali na me ten piątek. 

W Kasynie miejsklema odbędzie się w sobotę 
11. lutego b. r. wieczorek z tańcami, lista otwarta, początek 
o godzinie 6, wieczór, — dla panów strój balowy ; wstęp 
od kazdej osoby, biorącej udział w zabawie, po 20 et ma 
rzecz fundacji im, Tadeusza Kościuszki, 

Zakład nar. im. Ossolińskich poszukuje 
następujących numerów pism z roku poprzedniego (189% 
roku): „Dziennik Polski“ nr. 177; „Gazeta Narodowa“ nr. 
1, 47, 289; „Kurjer Lwowski“ nr. 3, 83, 87, 265, „Prze- 
glad“ nr. 85. Są to numery, których redukcje nie mogą 
Zakładowi dostarczyć z powodu i:h wyczerpania Ktoby 
mógł zaopatrzyć Zakład w któryś z powyższych numerów, 
zechce go łaskawie odesłać lub złożyć na ręce dra Broni- 


i. nada! będzie. — Ten pesymizm półurzę: 
dowca trójprzymierzowego jest bądź co bądź 
niezmiernie uderzający i charakteryznje dosadnie 
owo wzajemne niedowierzanie w stosunkach mię 
dzynarodowych. 


L'Eclair paryski zawierał temi dniami inter- 
wiew swego współpracownika z Natalją, w 
którym pomiędzy innemi powiedziane w że 
ekskrólowa wybier się do Belgradu jeszcze przed 
upływem miesiąca. Otóż właśnie ta zapowiedź 
wrzekoma Natalji odbiera, zdaniem sfer belgradz: 
kich, piętno autentyczności całemu interwiewowi, 
gdyż z różnych, a różnych powodów prawno- 
politycznych ani mowy dziś nie ma o tak szyb- 


je, że już przed jen. Loć”m szły roboty w Wa- 
tykanie i poseł nadzwyczajny może tylko nowy 
wnieść do nich czynnik. 


(a 

Rada państwa 
(Teiegram „Dziennika Polskiego." ) 
Wiedeń 8. lutego. W wydziale dla reformy 
wyborczej przemawiał Jędrzejowicz prze- 
ciw bezpośrednim wyborom gmin wiejskich. 
Plener bronił bezpośrednich wyborów, godząc 
się jednakże na wyjątek dla Galicji i Bukowiny. 
Do uchwały jeszcze nie przyszło. | 
Wiedeń 8. lutego. (Z izby poselskiej.) W dal- 
szym ciągu debaty nad budżetem ministerstwa 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 7. lutego 1893 r 
HOTEL FRANCUSKI. Hr. I Potocki z Krakowa. 
F. Jaruntowski z Twierdzy. S. Fihauser z Niebieszczan 
Ks Z Lubomęski z Bełzea. V. Sator z Chlebowie. M. 
Lendau z Brodów; C. Kesmarky z Wiedaia W. Niedź- 


u ; i jzarni Zakłądzie Ossolińskich . i i iei 1. i i ą a A> 
pt. „Otucha“, Wiersz ten i portret będą sprzedawane Ro nie ruliwwrakióć płocie dora a E Em pe mA do z Prze oświaty, p. Adamek mówił o pokrzywdzeniu | więcki z Wańkowie. M. Quinz z Wiednia. I. i M Moth 
na rzecz funduszu budowy pomnika dla ś.p. Lenar- | ; Drexlera i Synów plao Kapjtuny l 2, pp. Artur hr. | Sowszystsiem Kwestja oście no rozwodowa "oli Polaków i Czechów w szkolnictwie na Szląsku. | z prozna. 
towicza. Rusroski 5 zł., E å' 1 zt., ks. inf. Zabłocki 5 zł., w. 8. została Jeszcze załatwioną 1 mus! wpierw gwoli HOTEL IMPERIAL. L. bhr. Dembiński, A. kr. 


W ten sposób stowarzyszenie „Gwiazda* uczcić 
pragnie pamięć śp. Teofila Lenartowicza, jako członka 
nonorowego t go stowarzyszenia, z którem on stale 
utrzymywał serdeczne stosunki aż do ostainich chwil 
życia. 

LJ 

Młodzież uniwersytecka i technicka we Lwowie 
postanowiła ne swem zebraniu w sobotę 4. b. m, 
urządzić w bieżącym tygodniu nabożeństwo Żałobne 
za duszę Śp. Teofila Lenartowicza i zbierać między 
sobą Iundusze w celu przewiezienia zwłok wieszcza 
do Galicji. Wysłano madio na ręce p. Sozańskiego 
we Florencji telegram następującej treści: „Młodzież 
uniwersytecka i politechniezna lwowska żegna gorącą 


4 zł, I. Spławska z Przemyśla 2 zł. 
Rozdano do duaia Ż9 stycznia 1893 r. do dnia 4. 
lutegó 1895 r. poreyj zupy 1932, poreyj chleba 1932. 
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Wiadomości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka 
Dziś we czwartek „Romeo i Jnlja*, "opera w'4- 
aktach Gounod'a. Występ panny Julji Bionde!li i pp.: 
Alek'andra Myszugi, Rudolfa Bernhardt i Juljana 
Jeromina; jatro w piątek przedstawienie składane. 

Z teatru. Wesoły wodewil Hervć'go „Nitouche“ 
ściągnął onegdaj do sali skarbkowskiej sporo widzów, 
którzy też bawili się doskonale, dzięki grze, pełnej 


tego odbyć się synod biskupi. Dalej stoją na 
przeszkodzie pewne wymogi prawne, dające się 
usunąć tylko przez skunpczynę. Tymczasem sku- 
pczyna ma zebrać się dopiero 6. kwietnia, a 
przed mlesiącem — jak to Natalja wrzekomo 
pragnęłaby znależć się w Belgradzie — nie bę- 
dą nawet wybory poselskie ukończone. 


Z Sofji donoszą, iż rząd książęcy zamierza 
obecnie uporać się z pewną kwestją, pozostającą 
do tej pory w zawieszenin pomiędzy Grecją a 
Bałgarją. Idzie mianowicie o odmawianie 
ałażby wojskowej ze strony wiela poddanych 
bałgarskich greckiej narodowości, zamieszka- 
łych we wschodniej Rumelji, którzy zasłaniają 


a 


Telegramy „Dziennika Poiskiego. 


Tryjest 8. lutego. Klęska na wyspie 
X antan wskutek trzęsienia ziemi znacznie 
jest większa, aniżeli początkowo sądzono. 
Rząd grecki przygetowuja odezwę o pomoc do 


całej Europy. | 
Berlin 8. lutego. Dyskusję o szansach nstroju 


socjalistycznego zakończył wczoraj Lieb- 
knecht dwugodzinną mową. 
Berlin 8. lutego. Policja lips ka otrzymała 


Mycielski, E., hr Mycielski, z Kiakowa. W. hr. My- 
cielski z Łuczano:.io. I. hr. Mycieiski z Przeworska, Fr. 
hr. Mycielski z Wiśniowa I. hr- Zborowski Krechowa. S. 
hr. Szeptycki z Przełbie. S. i M. Rey z Psar, M. hr. Dzie- 
duszycki z Sambora. Z. rzecieski z Dynowa. S. Wy- 
brauowski z Kimirza. 1. Stojowski z Jaszczyw. A. Benesz z 
Niska. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety 


łzą żaln ukocha oetę polskiego.“ ; Ę A 7 j E d 
: m 0% dł m werwy, artystów, biorących udział w przedsta | się pretekstem, iż służyli już w armji greckiej, | doniesienie, jakoby Arton ukrywał się po najdokładniejszym kursie CITEA nę 
Firma pogrzebowa Ańtozi Kur ko wSKi ofiaro- | "NU dziś : — . | przez co osiągnęli przynależność do Grecji. | w Lipsku. RE = prowincji eykonoaiutigwtoozmie "0e maaa 

wuje się na wypadek sprowadzenia zwłok Teo. Na dif zapowiada afisz „Romea i Julię, | Faktem też jest, że Grecja zwykła udzielać swe- Paryż 8. lutego. W izbie na stosowną inter- "n P romesy na 3h losy austr. Kore 


fila Lenartowicza do Lwowa, urządzić cały kondukt 
pogrzebowy z najwyższą pompą Zupełnie bez: 
płatnie. 
a 
Krakowskie Towarzystwo muzyczne wykona na 
pomnożenie funduszów na przewiezieoio zwłok Le- 


operę Gounod'a. Znakomite to dzieło muzyczne autora 
nFausta%, wystawione przed dwoma laty na naszej 
scenie, a prwygotowywane obecnie od kilku tygodni 
nadzwyczaj starannie, ukaże nam się w odświeżonej 
szacie, ze współudziałem artystów, którzy role, tam 
im przydzielone, zaliczają do najlepszych. Jnlję od- 
tworzy panna Biondelli, Romea — p. Myszuga, 


go obywatelstwa obcym poddanym narodowości 
greckiej, skoro ci odsłużyli bodaj krótki czas w 
jej armji, lab przez 2 lata zamieszkiwali w jej 


granicach. Co do Greków wschodnio-ramelijskich | 


procedura ta ma jednak ten cel wyłączny. aby 
poddanych bułgarskich, którzy wcale nie 


pelację, oświadczył minizter Tirard, że nie 
pozwoli żadnej instytucji finansowej, zależnej 
od rządu, na ponowne podjęcie interesu pa- 


hamskiego. f: 
Paryż 8. Iniego. Izba karna uchwaliła wczo- 


kredytowego ziems£iego. 6 1—? 


Główna wygrana 50.000 zł. 


Ciągnionte dnia 15. Intego 1595 roku. 
Na los, zakupiony w tym kantorze. padła 
złówna wygrana w kwocie 50. Zia 

Jeneralna reprezentacja. dia Galicji 
majbogatszego w świecie Towarzystwa 


; d +9 eguiems i , , 5 uwolnili się od tego dda i - : 5 : ieci i- 
DŁ 0 s z z LAC: «mn. mieli paia artystów, ciesząca się slusznie niezwykłemi u garji przeby WEN A Hy > podah Bai raj zaniechanie śledztwa przeciwko pięcii obwi wzajemnych 5 CAO 1 TECÓW „The 
nie wydsiała Towarzystwa prawniczego z czynności | ju, Wsględami publiczności, Obok nich dadzą się | obowiązków wobec nowej ojczyzny Otóż rząd | nionym ; w tej liczbie figoraje Rouvier i Cot En adi - zzz 


w roku 1892 opnściło już prasą i w czwartek roz- 
pocznie się rozsyłka tego sprawozdania  wszyetkim 


słyszeć pp.: Jeromin I Bernhardt, pani Skal- 
ska, pp: Boguwki i Zegarkowski; chóry i orkiersra, 
jak zwykle, będą wsmocnione. 


Stambałowa chce obecnie rozmówić się raz w tej 
sprawie z CGłrecją w sposób definitywny i w 


tu. Obecnie pozostało jeszcze dzie ięciu obwi- 
nionych. 


„Premameraię' na czisopismo 
w miejcu biuro dzienników Plohna ulic Karola lut 
1. 9. Zamiejscową n leży przesyłać d» Administracji „dycia* 


„Życie” przyjmuje 
Rarola Ludwika 


członkom. Głdy rozsyłka ta potrwa kilka dni, a nadto u SĘ 8 swoim czasie wystosował do gabinetu atedskiego 8 lutego W Marsylji wybuchła , Zam an, | plstracji n j 
połączona jest z kosztami, a w końcu adresy niektó- | |, „kwartalnik historyczny“, dopiero od lat kilku | komunikat. Od odpowiedzi greckiej zalężeć też joy h Hi W4 Ą Kas r N RE | wów BA EE Z Canton aT ak 
rych całonków nie są dokładnie podane, przeto upra- | istniejący, a już tyle zasłużony organ Tow. history | będzie zapewne dalsza akcja Bułgarji w tej | 1 nowo Cholera. 60 ct, p Oz c. — Na prowincji “rocznik À. 


sza się wszystkich członków, którzy pragnęliby woze- 
śniej zaznajomić się z treścią tego sprawozdania, $ 


cznego we Lwowie, rozpoczął rocznik swój siódmym 
zeszytem, na którego czele spotykamy kilka nader 


mierze. 


s ó b. 


Wiedeń >. lutego. Po zamknięciu giełdy połu- 
dniowej notowano: Kredyty 32u—; laenderbanki 238— ; 


50 ct, półrocznie 75 et., kwartalnie 40 ct. — Ogłoszenia 
po 6 et. od wiersza petitem. 


arkuszy obejmującego, ażeby po egzemplarze, dla | sennych rozpraw, Prof. Anatol Lewieki + pubi'kuje Prenumeratorowie oficjalnej sofijskie; Swo- 9 5 oaan. tytoniowe 194—, | === e zen 

nięh przeznaczone, zgłosić się raczyli do sekretarjatu o LR a fachowem obiaśnieniem autentyczną | body otrzymali, w formie dodatkn, broszurę, za- alpin Aa ww i 98:72 ; Taigi eika złota K B dk ki 

Towarzystwa. n 1 Logo a Jana Olbrachta o klęsce bukowińskiej wierającą zbiór dokumentów, sprzedanych przez | renta 11465; renta koronowa 9412. Sawery u OWS 
Przypominamy Zarazem, że walne zgromadzenie r. , która przewraca „upałnię dotychezasowe osławionego ajenta Jacobsohna rządowi bułgar- Czerniowce 8. latego. W skutek zlecenia | b, mistra baletu teatru rządowego Warszawskiego 


ozłonków Towarzystwa prawniczego odbędzie się w 
niedzielę dnia 19. lutego br. 0 godzinie 4. popołu- 
dniu w lokalnościach Towarzystwa (ulica Karola 


= Ludwika 3, drugie piętro). 


Z'armji. Godrość tajnego radcy z uwolnieniem 
od taksy otrzymał  ieldmarszałek- porucznik Karol 
Fischer, zastępca komenderującego XI. korpusu 
(Lwów). Jenerał-major Karok Wenzl, komendant 
82. brygady piechoty, przeniesiony ua własną prośbę 
w stan spoczynku, przyczem, w uznaniu jego długo- 
letniej a nienagannej służby, wyrażono mu cesarskie 
uznunie. — Komendantem 22. brygady piechoty mia- 
nowany pułkownik 22. pp. Wincenty Keil. 

Lekarzami asystentami w rezerwie mianowani: 
dr. Wiktor Łoweza *ski przy 40. pp., dr. Maksy- 


asystent w rezerwie dr. Filip Riwezes 
talu garnizonowym nr. 14. we Lwowie. 

Poszukiwania spadkobiercy. Władze wiedeń- 
skie Poazqkują niejakiego Dawida vel Edwarda Da- 
rewskiego, byłego kantora w Pięciukościołach, na- 
stępnie we Lwowie, A wreszcie dyrektora własnej | 
szkoły spiðwu wo Wiedniu. Do gminy Pięciukościo- | 


przy 8zpi 


łów nadeszło w tych właśnie dniach pismo z Mona- 


znany w świecie artystycznym 2 piękuego głosu i ze 
snakomitej rutyny iako nauczyciel śpiewu założywszy 
szkołę śpiewu we Wiedniu, podupadł mocno pod 
względem finansowym. Cucąe się ratować, przedsię- 
wziął wycieczkę artystyczną po za granicą — atoli 
p z miej jeszcze biedniejszy. Zaciągał długi, wre- 


jako pisma perjodysznege, prewadzenago 


zapatrywania naszych i obcych historyków na poli- 
tyczne i moralne pobndki  nięszczyśliwej wyprawy i 
króla w oczach naszych gypełnie z zarzutu podsię- 
pnego działania 002y8z0za. Sądzimy, że słnsznie uczoBy 
autor uważa przyczynek Swój za ostatnie słowo hi 
storji o tej tak niejasnej dotąd sprawie P, W. Kẹ- 
tezyiiski w rozprawie „O początkach dyplomatyki 
polskiej”, broni awoich poglądów, niedawmo bardzo 
poważnie zaatakowanych przez młodszego, lecz równie 
kompetentnego krakowskiego znawcę dyplomatów na 
szych z XII i XIII w., p. Krzyżanowskiego. P. Ale- 
ksander Jabłonowski występuje z polemiczną krytyką 
rosyjskiago dzieła p. Budanowa Włedzimirskiego 
„O kolonizacji Ukrainy za ostatnich Jagiellonów", a 
p. Koneczny z gruntowną oceną „Bibliografji historji 


zagranicznej, ogmsojism i recenzyj, Pomieęszczonych 
w innych czasopismach, oraz cbraz ruchu i działal- 
ności lwowskiego Tow. historycznego. — Nie meżna 
dość dobitnie zaleció Kwartalnika historycznego, 
umiejętnie 
i sumiennie, a ogromne sprawie nauki polskiej odda 
jącego przysługi. 


(m.) Lwów 7. latego. Przewoduiczył wice- 
prezydent p. Piepes. Obrady dzisiejsze były 
bardzo ożywiona, a nawet przyszło do starcia 
między człunkami sekcji przemysłowej a haa- 
dlowej. Wyrozumiałości członków sekcji handlo 
wej zawdzięczyć należy, że kwi flikt teu zakoń 
czył się odroczeniem rozpraw nad wnioskami, 


skiamu. Cie awy ten zbiór poprzedza przedmo 
wa pióra Dymitra Petkowa, prezydenta sobrania 
i sofijskiego barmistrza. Petkow opowiada o po- 
chodzeniu dokumentów i krośli historję rosyjsko- 
bułgarskich stosunków, od roku 1877 aż po dziś 
dzień. „Wszyscy Bułgarowie — pisze Petkow — 
byli pierwotnie przekonani o bezinteresowności 
Rosji; rosyjskie intrygi dopiero. z początka za- 
częły ich dziwić, potem zaś dowiodły wymo- 
wnie, że Bułgarja na to została oswobodzoną, 
ra” całkowicie w Rosji atenąć. Dokumenta Ja 
kobzohna wykzzuja, że Rosja nie cofa się przed 
żadnym czynem, aby pozbawić Bułgarję nieza 
leżności. Obowiązkiem każdego Bułgara jest 
rzyłożyć ręki do rozerwania ostatnich węzłów, 


slawistycznych ajentów i że agitatorzy nie ży- 
ezyli sobie bynajmniej wówczas tak zwanego 
„legalnego“ usnnięcia księcia Ferdynanda, t. j. 
zdetronizowania go i wydalenia z kraja za po- 
mocą rewolucji i uchwały sobrania, ale mieli 
nadzieję, że książę zostanie skazany na śmierć 
i że armja ten wyrok wykona. Panica zobowią- 
zał się pismienuie, że wykona wyrok śmierci na 


kompetentnych sferach. nazywają pustym w y- 
mysłem doniesienie Gaulois, paryskiego, jakoby 
carewicz rosyjszi miał na Święta Wielkauocne 
wybrać się do Paryżu. Również bezpodstawną 
jest wiadomcść, iż w kwietniu br. zjawi się w 
Cherbourga eskadra rosyjska, tytułem rewizyty 
za Kronsztad. 


ministra oówiaty, bakowiński rząd krajowy roz 
| patrywał się w kwestji utworzenia wydziała le. 
kurskiego na tutejszej wszechnicy. 
Wiedeń 8. lutego. Cesarz przyjmował wczo- 

raj na prywatnej andjencji następcę tronu csar- 
nogórskiege ka. Daniłę. 
Wiedeń 8. lutego. Sejm dolno  austrjacki 
zwołany ma być około 15. lutego, na krótką 
sesję celem uchwalenia projektu ustawy O uwol- 
nienie od dodatków krajowych wszelkich nowych 
budowli i przeróbek domów, tamujących ruch w 
głównych ulicach Wiednia, tudzież celem zmiany 


austrjacki u wszystkich mocarstw europejskich 
myśl zwołania międzynarodowej konferencji ce- 
lem obmyślenia wspólnego sposobu postępowania 
przeciw rozszerzaniu się zarazy. Wszystkie rzą- 
dy przyjęły tę propozycję bardzo życzliwie i 
wspólna konferencja odbędzie się prawdopodo- 


przenosi 600 zł. 

Wiedeń 8 lutego. Wiener Zeitung ogłasza 
że ministr handlu potwierdził wybór Karola: 
Kiselki na prezesa, a Jakóba Piepesa na wice- 


prazesa izby handlowej we Lwowie. 
Budapeszt 8. lutego. Na wczorajszem posie- 
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i Lwowskiego 
dyrekcję mauk i 
Warszawie. « 

Udziela naukę tańców w zakresie wyższego wykształcenia 

fizycżnego z szczególnem uwzględnieniem form i zwyczajów 

towarzyskich. 


Rynek i. 12, I. piętro. 


Dyplomowany przez umiejętności w 
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Specjalista chorób skórnych i weneryeznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


o odbyciu | EFA studjów na klinikach prof. Fournier 
esniere w Paryżu, Lassara w Berlinie. Koposięgo 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10 


miljan Sehlesingex przy szpitalu garnisonowym | polskiej", której zebranie i wydane jest zasługą | łączących księstwo z Rosją." wiedeńskiego statutu gminnego. M Dom przechodni e ulicy Wałowej |, 9, 1-7 
hi nr. 3. w Przemyślu. Starszymi lekarzami mianowani: | P- Finkia. Następują „Miscellanea , a po nich wy- Z zawartych w tym zbiorze dokumentów Wiedeń 8. lutego. Pol. Corr. donosi, że Ordynui do 12. I od 
| lekarz asystent w rezerwie dr. Juljusz Kulka przy | czerpmjący Szereg recenzyj z najnowszych * prac na | okazuje się między innemi, że spisek majora Pa- Glee tgal hie aobo t AAA oaaae r8 rdynuje od Il. do 12. I od 3. do 5. 
szpitalu garnizonowym nr. 1. we Wiedniu i lekarz | polu bistorji pelskiej, nauk pomocniczyeh i w związku | nicy zawiązał się wyłącznie za inicjatywą pan- yi Cae E A Fa d e 
z aS AS eliS zeszytu” przegląd diżecaknny wiosnę na nowo wybuchnąć, poruszył rsy Di ANTONI BOIGKI (Baraan) 


od lat przessło 20 specjalista chorób wener. 

i skórnych, mieszka obeznie ulica Zimorowiczs | 5. Jego 

por dnik dla mężczyzn (wydanie IV. « rycinami) kosziuje 

u autora 1 zł, 20 ct, dla zamiejscowych wynosi (dyskretnie) 

1 zł. 50 et. Poradnik dla kobiet wynosi w miejscu 60 ct., 
pocztą 80 ct, 

Ordynuje od 10 do 41. rano a od 8. do 6. 
popołudniu. 1219 1—15 


G_| : ; s ù : 4 . 
Sium, donoszące, że w poładniowej Rosji zmarł Przewodnika gimnastycznego „Sokoł* (organ | księcia Ferdynandzie, skoro tenże dostanie się | bnie w końcu lutego w Dreznie. ESY 5 lutea ATA E 
pewien bogaty Człowiek, krewny Dawida, także | towarzystw gimnastyczn.) opuścił prasę ur. 2. z lu- | w ręce spiskowców Jak wiadomo, spisek zo- Wiedeń 8. lutego. Na wczorajszem posiedze- e Mówi: Ważyk sh „ij R p 
Edwarda Darewskiego, ożenionego z Ireną, w Pięciu- | tego rb. stał w pcrę odkryty i udaremniony, a Panica . tani 3 s to f 19 Cefalonji. 
kościołach, który mu zapisał 15.000 rubli. Ponieważ stracony. ciag sui Pw „pok l "u 

Wiedeń opnścił z powodu długów, przeto mprasza | ć — a według rego wolnemi od podaikn dochodowe | r REM 
się o podanie jego bliższego adresu. — Darewski, Izba, handlowa. 1 przemysłowa. Z Petersburga donoszą, że w tamtejszych | EO 88 osoby, których ogólny roczny dochód nie = TEATR HR. SKARBKA. 


Dziś: 


Występ panny Julji Biondelli i pp. Aleksandra 
Myszugi, Rudolfa Bernhardt i Juljana Jeromina. 


Romeo i Julja 


Tod 'emomrIz K18m03 e©uu 
AJodAIBĄG AUOSOoT RY GJIUPOdS 


riega 


I 
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Szcie zuiknął z horyzontu wiedeńskiego. | i 
R wielka opera w 5. aktach Karola Gounoda, libretto pp. 


SBE podniesionemi w radzie państwa, a dotyczącemi Borbie'ra i Czrrego. Tłumaczenie L. Matuszyńskieg o. 


galicyjskie obligacje indemnizacyjne 


BE dzenin sejmu opozycja wywołała tak straszni 


imam wn r TYSPEQAS T URATA 


KITZ i STOPE Lviv, Pas Hiti || 


kupuje KANTOR 
najkorzystniej WYMIANY 


Na dzień |. maja 
wypowiedzia ne 


ya 


DZIENNIE POLSKI! dnia 9. Lutego 1808 r. 


a BU" Kto chce mieć piękną płeć i młodzieńczą świeżość, niech używa Wy 
- 'h kilo 1-80 1 2 sł NMWODY POZIOMEOWEJ - 
— a e 
Drobne 0 łoszenia Znakomite W YSIEWKI ; herbat która usuwa spierzchnienie naskórka, pryszcze, liszaje, wyrzuty skórne, czerweność twarzy, odmrożenie. 1114 1—1 r 
B ; 3, kilo 1-40 1 zt. 1-70 F Codziennie świeżo dystylowana i jedynie do nabycia w składzie materjałów aptecznych 
E | 1018 _ poleca HANDEL JANA GÓRNEGO i TADEUSZA PIL ARSKIEGO s 
e : Lwów, Hotel Georga. Liter tylko 30 centów. . 
: H H : ałe pierwsze piętro. kompletnie Alberta Szkowr ona | aens 
Doniesienia rozmaite C nm handel oleganeko urządzone przy Lwów, plac Marjacki 1. 7. x Z 
po 1, centa od wyrazu. ulicy najbsrdziej frekwentowsnej, doj s ! m w 
OO najęcia. — Wiadomość w administracji) "PAŁ" 
= Dziennika. 91 TE = R 3 BARERAENENARAERERAERARARARAENI 
JRE uni ati” | Danna w Tola wła Naa ZA be Rano pacz || BE Ladem! WR jk: Nowo otworzony Bandol. 
; J i em = ; . i 
oia AURI Mkich, sztuka 211.20, poleco Al p reae ida v o W © ma do sprzedania : sprowadzona najlepszą rosyjską pra- R Bo Moffderów h SE owo otworzony handel towarów kolonialnych 
Lwowie, plaa Kapitalny 1, (aapraocin | mszy Ole pod Br W? pore ratast (ÓMNAŚCIO KTÓW AOR a moga M zen soree podiakowinie w maise LEONARDA SOLECKIEGO > x 


Lwowie, pla? Kapitalny 1, (naprzeciw 
Katedry. a 


Rzeszów. 


póz Błoński poszukuje koncy- 
pienta, któryby był obrońcą w spra- 
wąch karnych, 
OE a a a IGTOCH pO, 31 ZŁY fiando: 
J Ai w najlepszem biega z przyczny 


choroby sprzedam tanio. Wiadomość | waniem. H. 


muzyki. Oferty pod 8. W. poste restanti 


Cery całkiem tłuste na sposób szwaj- 
aJ carski w cegidłkach rozsyła za po- 
braniem w 5 kilewych pakietach poczto- 
Hurtem za 
eetnar metryczny 52 zł. wraz z opako- 
Śwoboda w Solinie kon 


o| BaF Taniej niż wszędzie | = 


HERBATE 
Poleca Szanownej P. T. Publieżności 
1088 najtaniej 1—2 

Jedyny wyłączny skład herbat 


Adolf Singer 
Lwów, ulica Sykstuska liczba 17. 


Bzęzędząc swych trudów dniem i nocą. 


rasy holenderskiej, 
zdatnych do chowu. 
1208 Stacja kolei w miejscu. 1—2 


mógł prżynesić ulgę cierpią ;ym. 
Michał Dub, 


wyleczył z ciężkiego ząpalenia płuc, nie | 


Oby Bóg krzepił Jego młode Biły 
czerstwem zdrowiem w mnogie lata, iżby 


kierownik szkoły z Potylicza. 
| 


we Lwowie, uł. Batorego l. 2, 
poleca s 1:07 1—14 
wyborne deserowe znane masło Czyżykowskie 
1 ktlo po 1 zł. 36 et. i 1 zł. 28 et. 


Inne towary, w zakres handln mego wchodzące, jako to: cukier, kawa, 
herbata, wina, koniaki i t. p. sprzedaję po cenach możliwie najniższych. 


BG Najlepsze drożdże codziennie świeże. Tag 
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